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bankructwo lichwiarz} korystawskich.
Dlaczego mamy przesilenie w przemyśle naftowym?

mm M

Sprawa upruntowatóa napraw? skarbu-
W A R SZ aW A , 3. lipca. (P at). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu isejmcwych połączonych k o ­
misji sk'arbowiej i 'budżetow ej przyjstąpiono do 
obrad  nad pro jek tem  rządoW ym ustaw y o u- 
g runtow aniu  mapraWy iskarbu państw,a i p op ra­
wie gospodarstwia Ispołecznego. (Ustaw a io 
t. z\v. pełnom ocnictwach). Po referacie pos. 
Chęcińskiego zab ra ł g łos preze/s Rady Mini­
strów- p. G rabski, ‘W skazując w swem przem ó­
wieniu, że .głównym  celem om aw ianej ustaw y 
jest przeprowladzenie oszczędności, k tó re  |są 
konieczne do osiągnięcia ró-wńjowAagi w  roku 
1925 bejz podwyższania podatkowi. P, prem ier 
podkreślił, że isariacja riie została jeszcze do­

konania i że nie należy ustąw-ać tyRpracy. Na 
stępnie komisjla przyjstąpila bezpośrednio do 
dyskusji szczegółow ej. P unkt 2. dotyczący 
organizacji jsamodzielnie gospodarczb  wzgl. 
praw nie przedsięb iorstw 1 dla eksploatacji ko- 

’ leji [iaństwioWych i l|asólw pańtetWowych p rzy ­
jęto ze zmfaifą, lwi myśl k tó re j przledsięoior- 
stw-a te  die mogą obciążać ani pozbywlać m a­
jątkow i państw ow ych. P unk t 3. trak tu jący  o 

1 zmianie ustro ju  te ry to rja ln eg o  .w ojew ództw  
j Wschodnich i 'zmniejszenia ich liczby, przyczem 

p prem ier Wyjaśnił, że p ro jek t ten  pow stał 
j jedynie ze Względów" oszczędnościowych, przy- 
j jęto. D alszą dyskusję odi ..ezono j” tra .

Kary za Eichwę pieniężną.
W olno p o b ie ra ć  d o

W A RSZAW A. 3. lipc-a, P at.) W  nu m erze  56 
„D ziennika U sta\v“ ogłoszono rozpo rządżen ie  p rez j 
den ta  R zeczypospolitej o  lichw ie p ien iężnej z m ocą 
obow iązu jącą  o d  d n ia  1. lijica b. r. W edle tego roz­
porządzen ia , n ie  w olno w ym agać an i pob ie rać  w  sto­
sunkach  kredy tow ych  p ien iężnych  korzyści w jak iej

24  p ro c e n t  roczn ie .
kolwdek fo rm ie  w yższych n iż  24 proc. od 100 rocznic  
jrod grozą k a ry  aresz iu  1 tygodniow ego lub grzy­
w ny  do w ysokości 5.000 złotych Dla p rzedsięb io rstw  
bankow ych m in is te r  sk .u b u  oznaczy n a jw y ż sz tr  g ra ­
n icę ko rzyści jak ie  m ogą bvć o .dągane przy op era­
cjach  kredytow ych

Zakosy kapitalistów uiemieckicl>
Chcą zrzucić splafę odszkodowań na robotników.

B E R L IN . 3. lipca. (Pal.) R rzedślaw iciele niem ioe- 
k ieh  zw iązków  zaw odow ych przed łoży li gabinetow i 
R zeszy m em orja ł, w  k tó rym  zw racają  uw agę n a  ten ­
dencję  niem ieckich  organ izacji przem ysłow ych  i a- 
g ra rn y eh  zm ierzających  eto zo rganizow ania system a­
tycznego oporu  p rzeciw  op ła tom  państw ow ym  a zw ła­
szcza do zrzucenia  na  sfery robotn icze ciężarów", ja ­

kie^ n a ró d  n iem ieck i będzie  m u s ia ł w"ziąć n a  JteMe 
z pow odu przy jęc ia  raportów  rzeczoznawców".

Z w iązki zaw odow e żąda ją  m iędzy  innym i o strze j­
szej ko n tro li dochodów , jakie  szerok ie  ko ła  p rzem y­
słow e n iem ieck ie  o trzym ały  z p rzedsięb iorstw  zag ra­
nicznych

Klęska hiszpańska w Maroka.
M ADRYT, 3. lipęa. Gen. Prim o de River,a 

zla po-wiedział, że ,8-go lalbo 9-go lipca Wyje- 
dzie do M aroko. O peracje w| zachodniej s tre ­
fie krlaju t-uż isię, rozpoczęły. U rzędow o do­
noszą, że wi ostatn iej iw-alce dnia 1. lipca padło 
8 oficerów: i 100 żołnierzy hiszpańskich. Gen, 
C astro  zosta ł m ianow any naczelnikiem sił

zbrojnych hiszpańskich iw M aroku.
M ADRYT, 3. lipoa. (P at). Z M aroka do 

noszą o \rwfawych w-alkach toczących się, w 
hiszpańskiej (stretie. Jenerał Prim o di Rive'ra 
udlaje się \\(, najbliższym  czapie do Mellili w- celb 
przepro-wjadzeinia inspekcji 'wojska.

Zaniechanie pcszuhiwania Malieellfggo.
PlorUercy staną przed sadem ui iBsi&nl-

RZYM, 3. lipda. (AW ). Po 20 dniach da­
remnych poszukiwiań zlwłok M atteo ttiego , w  
k tórych  bralo  ld d a l 250 karabinierów; w  o k o ­

licy jeziora Vico |wśtrzvm ano dalsze badania. 
Proces przeciw: imordercom M atteo ttiego  rfci- 
będzie się w  jesieni.

Z S ą  m u.
Dalsze obrady ri&d budżetem. — Nieuni­
kniona dymisja ministra i wiceministra 

oświaty.
W ARSZAW  A. 3. lipca. (tei. w ł.) N a dzisie jszem  p o ­

siedzeniu  se jm u  zakończono dyskusję  szczegókw ą n a d  
budżetem  m in  ośw iaty. Pos. P ry łu ek i ośw iadczył, że 
b ęd z ie , głosow ać przeciw  bndżelow i. P o  przem ów ien iu  
p rzedstaw icieli P ias ia  N. D. p rzy s tąp io n o  do gło­
sow ania.

V, n iosek  jiosła N ow ickiego (W yzw olenie) o sk re­
ślen ie  uposażen ia  w icem in is tra  o św iaty  przy ję to  166 
g łosam i jirzoeiw  163. W yniK glosow ania m u s i spow o­
dow ać u stąp ien ie  wic.emin. L ojiuszańskiego. M arsza­
lek ośv a ide /a , że  w obec tego, n as tęp n y  w niosek  (de­
m onstracy jny). togo posła  o sk reślen ie  100 złotych z 
b udże tu  m in . oSwiaty stał się n ieak tualny .

'Po ośw iadczen ie  m arsza łk a  tłóm aczą w  ten spo- 
sóti, z , zadecydow ało  też ono o losie m in . M iklaszew ­
skiego.

W A RSZAW A. 3. lipca. (Pat.) P rzy stąp io n o  do 
dyskusji n ad  budżetem  generalnej D yrekcji P oczt i 
T elegrafów . R eferen t p. R am oeki zaznaczył, że kom i­
sja Ustaliła dbchód) z  T e leg rafu  nu 8 m ilionów  zł„ d o ­
chód- z 'Ic le fo n u  n a  8.60u.00U złotych, dalej zaznaczył, 
że sieć u rzędów  pocztow ych n ie  jes t dostosow ana 
do p o tizeh  m iejskiego objrotu,- oraz, że kon ieczna  jest 
rozbudow a “"sieci telefonicznych m iędzym iastow ych

7 ko le ji p rzys tąp iono  do  dyskusji nad  budżetem  
genera lnej dy rekcji s łużby  zdrow ia. R eferen t p. K otow­
ski zaznaczył, że d o tąd  n ie  p rzeprow adzono  re je s trac ji 
zgonów, a n i szerzen ia  się chorób  zw łaszcza gróżliey  
k tó ra  obejm uje  także  w ies. B udżet genera lnej d y rek ­
c j i  służby  zd row ia  p rzy ję to

P rzystąp iono  do rozp raw y  n ad  budże tem  "Minister 
siw a robót pubjiczn . Kierowmik m in is t. p  R ybczyń­
ski zaznaczył, że budżet w  o k res ie  sanacji sk a rb u  n ie  
odpow iada is to tn y m  po trzebom  P aństw a.

W  dziale  inw estycyjnym  p rzestrzega  się zasady  
n iepodejm ow ania  żadnych  now ych ro b ó t a jedyn ie  dal- 
szego p row adzen ia  daw nych. Co do  odbudow y 61 pó ł 
l*łpc~ zn iszczonych budynków- odbudow ano. D alsza 'od­
budow a począw szy od  1 lipca- zostan ie  o p arta  n a  n o ­
w ych zasadach  n a  podsiawńe rozporządzen ia , jak ie  
ukaże  się w  dm uch najb liższych . N a lip iec p rzew i­
dziano w  budżecie  d la  B anku  gospodarstw a k rajow e­
go 2 {mil. zł. Mówca im ien iem  R ządu  p ro s i ,o zm ianę  
pozycji, dotyczącej dan in y  leśnej o tyel. aby poztyicia 
z dochodów  z d an iny , w ynosiła  15 m il. zł., o ra z  aby  
z funduszów  dutiiby  leśnej z a trzy m an o  m e  10 a ty lko  
5 m il. złotych.

No len t dalsze o b rad y  p rzerw ano  do ju tra . do godz 
15.150. (

Janicki odjąt ministerstwo robot rolnych
W ARSZAW A, 3. lipęa. (AW). M inister - 

Rstwo reform  rolnych powierzontej min. rol- 
nictwla p. Janickiemu.
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Czy nieme? są zDoins do wywołania konfliktu zbrojnego?
W  odpowiedzi na notę alj.mcką rząd niemie* 

cki prdkreślił, odnośnie do zamierzonej kon­
troli wojskowej aijantów, że Niomcy nie są zdolne 
do wywołania konfliktu zbrojnego w Europie gdyż 
znajdują się w stanie rozbrojenia, zarządzonego 
przez koalicję. Ozy Niemcy istotnie " nie przedsta­
wiają żadnego niebezpieczeństwa dla Europy?

Prasa wojskowa francuska w rozważamacn 
swoich dochodzi do wniosku ze jednak Niemcy 
dzisiejsze nie przedstawiają tak groźnej siły jak 
Niemcy z r 1914.

W ijna zmiejszyła dotkliwie stan ludności Nie­
miec. Straty bezpośrednio przekroczyły liczbę 2 milj. 
wskutek złego odżywiania wojennego zmarło — po­
nad zwykłą normę śmiertelności do 800 000 ludzi; 
zmniejszyła się poważnie ilość małżeństw i urodzin. 
Dzięki tym wszystkim przyczynom — w latach 
1914— 1919 przeciętny roczny spadek ludności wy­
nosił 0,4 proc., podczas gdy lata 1910— 1914 wy­
kazywały przyrost roczny 1,2 proc. Tea stan rze­
czy od rJ 1920 ulega zmianie na korzyści tendencja 
przyrostu wzmaga się znowu, zwłaszcza w zerta- 
wieniu z niekorzystnym stanem wzrostu ludności 
we Francji. Odcięcie prowincyj kresowych na rzecz 
Francji i Polski — pozostawiło Niemcom ludność 
jednolitą i zwartą.

Gospodarczo Niemcy zawsze korzystać będą 
z dobrodziejstwa swego środkowego położenia na 
kontynencie europejskim, ze swych niezwykle po­
myślnych warunków przewozowych (kolejowych 
i wodnych). Ich bogactwa mineralnego ile wróci 
do nich zagłębie Ruhry, mimo wszystko nie do 
znały poważniejszego uszczerbku. Utracili dość 
dużo rud żelaza i cynku, ale surowce te już przed 
wtjną sprowadzali częściowo z zagranicy przy po­
mocy taniego transportu wodnego. Obszary, które 
utracili ostatecznie, obejmowały zaledwie małą część 
ich przemysłu, rząd poparł wydatnie właścicieli 
zakładów metalurgicznych Lotaryngji i Śląska, zo­
bowiązując ich równocześnie do budowy nowych 
zakładów w NiemczeOi.

Jakże w tych warunkach wyglądałaby ewen­
tualna mobilizacja Niemiec?

Reichsheet liczy obeeme łO'0.000 ludzi, Schupo 
150.000. Są to jednak tylko kadry, w których ka­
żdy szeregowiec podczas 12-letniej służbie, otrzyma 
co najmniej wyszkolenie podoficerskie. W r. 1918 
Niemcy zmobilizowały 89 proc. swej ludności mę­
skiej, ze zatem przez długi szereg lat rozporządzać 
będą poważnym zbiornikiem materjału ludzkiego, 
który przeszedł przez szkołę wojny. Do tego doli­
czyć należy związki wojskowe tajne, których lek-

Wilno, 28. czerwca:
Kiedy chcę |wy;wołać W spaniałą wizję, p rzy ­

m ykam  oczy i uprzytam niam  sobie panoram ę 
W ilna, jaka roztacza  się przied patrzącym  z 
G óry  Zamkowiej lub z T rzykrzyskiej. Sześcio 
wiekowa przeszłość ' tego  m iasta w pkrzesa pod 
słońcem, k tó re  [tymi isajnyimi ,co dzisiaj p ro ­
mieniami ozłacało Idach gontyny pogańskiej1, 
daw m tjszej jeszcz/e niż czerwieniejące zwali­
ska  kościoła (św. M arcina, założonego na jej 
miejscu przez Jag iełłę . W iatr potężnymi .Wiie. 
W-ami zam iata g ó rę , a jmnie się zda, że to  w iatr 
7 dhlekości ,czasu, k tó ry  k iedyś z żywiołową 
rozkoszą pasow ał (się z konaram i ogrom nych 
borówi litewskich, pachnących nagrzaniem i- 
gliWiem, m iodem , ciekącym' z. dziupli drziewj- 
nych i dymem ognisk, przy  k tó rych  groźne, 
k u d ła te  postacie (wbjlowiników w słuchiw ały się 
W| śpiewy wjajdelotów, głoszących 'wielkość mę- 
stfwla i poświęcenia. W ie trze  przeszłości — 
gdzież s ta ra  moc i radość tw|elgo życia ? Dziś 
po ••umach zaniku Gedymintdwlego stąpają  b la­
de cienie w ędrow ców , W ypatrujących oczy nie 
ku ternu, co jest, lale ku  ternu, co było. oWie- 
Wane tw ym  niespokojnym  szum em , niepodo­
bnym do 'szu,miu burzy, z jakim  niosłeś się 
ongi przez gąszjeza ciemnych Lasów.

Piękność Wilnja i jego urok tkwi dzisiaj 
wyłącznie W zakam ieniałych Wispomnieftiiąch, 
narzucających się Ina każdym  kroku . Idąc te- 
mi koślaWlemi i niechlujnfemi u licz klanu i  zw ie­
dzając ich pam iątki, uświadam ia sobie p rzy ­

cewazyć nie wolno. Dsść zwrócić np. uwagę na 
fakt, że w r. 1921, a więo w czasie gdy w Ber­
linie nie działała jeszcze międzynarodowa komisja 
kontrolująca, Niemcy, bez ofirjalnego udziału Reichs 
heer i Schupo, w ciągu 23 dni zdołały zmobilizo­
wać i skoncentrować do działań na Śiąsku 60.000 
ludzi z artylerją ciężką i lekką, samochodami, pła- 
towcami, pociągami pancernemi i t. p.

Niewątpliwie — zdaniem autorów fran niskich 
władze niemieckie mają zgóry opracowany bardzo 
szczegółowo projekt mobilizacji oraż posiadają or­
gany do jej przeprowadzenia- (źródła angielskie 
wspominają, że w biurze każdego dyrektora po­
wiatu pracuje były oficer w roli kierownika ewi­
dencji i mobilizacji).

W każdym razie współczesna mobilizacja nie­
miecka — wyglądałaby ilościowo i czasowo i ma-

teijałowo całkowicie inaczej, niż jej poprzedniczka 
w r. 1914. Nie mogłaby objąć przede wszy stkiena 
takich mas ludzkich, jak dawniej. Potrojenie dywi­
zji Reichsheer, złączeme w dywizje oddziałów 
Schupo, ujęcie materjału ludzkiego ze stowarzyszeń 
wojskowych zabrałoby dziś dużo czasu. Mimo ukry­
cia licznego materjału wojskowego w kraju, pro­
dukcje tegoż zagranicą (produkcja np. Kruppa 
n Szwecji, ErbordFa w Holandji, produkcja w Ro 
sji) — straty maier ałowe. poniesione w woj me, 
zniszczenia, dokonane z polecenia komisji kontrolu­
jącej międzysojuszniczej np. (40.000 dział ciężkich) 
nie dałyby się tak łatwo zastąpić. Niema dziś mowy 
o tem, aby wojsko niem eckie w buskiej przyszłości 
mogło wystąpić do wojny z tan: świetnym sprzętem, 
jak w r. 1914. Tak samo i wyszkolenie tych wojsk 
przedstawiałoby się inaczej, zwłaszcza w począt­
kach wojny.

Z a n g ie lsk ie j  Izby gmim.
S p ra w a  8  gocteinriego *3rs|a pracy,

LONDYN. 3. Iipca. (Pat.) P o trafiło  J j a  dzisiej- Ng jk p y tą u ic  w  spraw ie  pro jek tow anego  trak -
szem  posiedzen iu  Izby g ram  p rem ie r o zna jm ił o posta- la tu  o w zajem nej pom ocy, co do k tó iego  L iążą  p o ­
now ien iu  rząd u  p rzed łożen ia  Izb ic  gm in  w ciągu naj- g łoski w e wszyslkic-h państw ach , a M órj m iałby obt- 
bliższego czasu  b ilu  c  w prow adzeniu  8-godzinnego b jąć rów nież  państw a n ie  będące cz łonkam i L igi 
d n ia  p racy  W obec olbrzym ieją#  p ro g ram u  pr&e Izby narodów ' p rem ie r ośw iadczył, że  o  ile m u  w iadom o, 
zachodzi obaW'a, czy lula się pow yższy bill p rzepro - w  kwrestji pow yższej nad esła ły  odpowiedz* Ł ston ja , 
rwiadzić jeszaze p rzed  fe rjam i Letnimi w  form ie p ra- Łotw a, b in landja . L u łgarja  o ra z  * sow id y . B ułgai ją  
w a obow iązującego. i Łotw a odpow iedzia ły  w  sensie  p rz ^ jm u j40} n i p io

O dpow iadając n a  zapy tan ie  jednego z posłów  co jck ly . Sow icly w ypow iedziały  się przeciw  p io jek tow i. 
do u d z ia łu  p rem ie ra  W lia jb liższem  zgrom adzeniu  Li- Co się tycKy stanow iska, jakii^ rz ąd  angielsk i zajm ie 
gi narodów  M aedonald (oświadczył, że m a (nadzieję, w  tej sp raw ie  to  w obec faktu, że toczą się n a rad y  
iż będzie obecny  na  o tw arc iu  tego zgrom adzenia , rządu  angielskiego z D o m in iam i p re in ierow i tru d n o  
MaodonaUl jest zdania , że obecność jednego lub dwu jest przedłożyć Izbie spraw ozdanie.. M aedonald  w;y- 
p ren iierów  państw ' sp rzym ierzonych  na zgrom auze- raz ił p rzekonan ie , że sp raw a- będzie  po ruszona  na  
n iu  Ligi będzie m ia ła  doniosłe  znaczenie. Kw'ostja zg rom adzen iu  Ligi narodów  a o stanow isku rządu 
stanow iska, jak ie  za jm ą  p rem ie rzy  n a  zgrom adzen iu  angielskiego p rem ie r p o m .-rm u je  Izbę jeszcze pizjed 
rozw iązana będzie  Ijzadeeyldow ana p rzez  n ich  s /m y e h . .rozpoczęciem  te rji le tn ich .

Monety Jedna i flwugroszowe
JO D .' KSK. 3. lipeą. T f jf i t )  Jftk d o n o si l.Guzula 

g d ań sk a11, sta tek  B a lia ra  przyw iózł w'-czoraj po po­
łudniu  tran sp o rt m onet jed n o  i dw ugroszow ych prze­
znaczanych  dla P o lsk i. T ran sjio rt ten na  k ilku  sam o­
chodach pod  o ch ro n ą  po lic ji przew ieziono  z po rlu  
na dw orzec kolejow y. gdzie załadow ano go do dwu 
w agonów . W ieczorem  • U ailsport pod  e sk o r tą  oficera i 
i 6-iCiu policjantów ' o raz  w T isystencji dwu u rzędni- j 
ków  m in isters tw a skarbu , .oriszedł do W arszaw y,

Zerwanie flagi Standw Zjednoczonych
T O  M O . 3. Iipca. (Pat.) P o lic ja  japońska  zaw iado­

m iła  poselstw o am erykańsk ie , że sz tandar zerw any  z 
gm achu  poselstw a znaleziono  n ien a ru szo n y . O sobnik 
k tó ry  dopuścił się jrtrjrtm k- sz tan d a ru  został a resz­
tow any. W obec, tego, iż jap o ń sk i m in is te r spraw  zagra­
n icznych  ju z  w czoraj W yraził ubo lew anie z pow odu 
tego zajścia, sp raw a uw ażana jest za załatw ioną.

bysz, jak potęż.iem życiem historycznem  t ę ­
tniło kiedyś to mjastio i jak ścisła, n ierozerw al­
na była  'łączność jego duchowa z Rzlecząpo- 
spolitą. Tw orzyć a? Wiln;a ośroctek iloWego 
piaństwa i narodu, z m iasta, (gdzie Wjszystkie 
k(amienie i ceg ły  do,rrtó!w' 'głośno krzyczą o 
Polsce i o jej djaWnej świetności — to pom ysł 
fantastycznfy, śmieszny niaw'et w fsW:ej niemo 
żności zrealizowania. P rzeszłość polsko-litew  
ska t,ak bardzo była wspólna, tak  zad/ierżgmę- 
ł(a się tu ta j (w! w ęzły  nie do rozw iązania, że 
obecnie żaden ukaz, żaden a k t zbrojny prze- 
kreślićby jlej i zniszczyć nie p o tra f i ł . . .  Po stu  
przeszło latach sp łynął b rud  rojsyjski i W ilno 
jest tem , czem  było, w!yłonionle W aureoli da­
wnej sWIej historji, bijące ku Polfsce miłosn'cm 
sercem z (przed s tu  i t rz y s tu  lat. Kontynuowa­
nie życia dziejowlego, przerw anego  zfasypaną 
dzisiaj przepaścią niewoli, federacją dwóch 
wolnych narodów , k tó re  kiedyś na setkach 
pól bJew; zaWlarły przymierzie najmocniejsze 
1 najdostojniejsze, bo przym ierza krwi, jejst 
obecnie ;edyną d rogą  Wyjścia z konfliktu, wi­
kłanego coraz b ardz ie j przfęz awlanturniczyi, 
n(apoły dziecinny szowinj/im 'ludzi z kowi en 
skiego państew ka.

"'rzez dWja dni nieutrwdzienie chodziliśmy 
po mieście, /. zaciekłością zJdobyWjając każdą, 
naWet najokropniejszą (uliczkę i zlaułek. Bo 
Wilno ma njetylko 'europejski plac K atedral­
ny i 'europejską [ulicę MickieWScza (daw niej 
prospekt świiętojerski), (nie ty lko  malowniczy 
o sielskim  (charakterze Antokiod1 i oddechów' 
pełnie ulice nad W ilją, ale rów nież straszne 
uliczki dzielnicy żydowskiej, ta k  z!wanego nie­
gdyś „czarnego jiriasta". W chddząc Wr nie,

zniajdujemy się naraz o 4 w ieki (wstecz ; o g a r­
nia W prost zgroza na iyyidok tych brudem  kil- 
kćwiekowej nieczystości oblepionych do'm;ostw; 
tych potwornie poszcze:rbion|ych, nigdy niie- 
odnaWianych murów!, t|ych W yziewających cu­
chnące pow ietrze podW órzy, tych w yłam ują 
cych nogi bruków . I G dańsk ma średUioWiecz- 
ne uliczki, rak (Wązkie, ze dwie osoby, wz.ąw- 
szy się za ręce, m ogą Wypełnić całą ich ;sz!e- 
rokość, ale ,to, iż pachną m rokiem  przeszłości, 
nie pi zeszkadza, że ,są u trzym ane w1 jak naj­
w iększej czystości i Wziględy hygjeny obow ią­
zują tam  tak  samo, jiak W; noWożytnych dziel- 
nidach. Wilno inie ,m,a do tąd  kanjalizacj., jego 
historyczne dzielnice są jwi na jo k r o p nj c jls ye i n 
Zaniedbaniu, robią (wirażeinie ognjisk zarazy — 
d Kaczego tak  jmusi (być 5 I co pow ie zw iedza­
jący to jS/iacdwne m iasto  przybyisz z zagranicy ?

W ycieczka łodzią inotorow ą 'do vVcrk, by ­
ła  ukoronowaniem  (naszego pobytu  W W ilnie. 
W uśmiechnionle pogodnie popołudnie płynąć 
w1 plusku fal W ilji, rozszarpyw anych motorem 
m iędzy wijącymi się kapryśnie brzegam . o- 
śpiewianej1 przez poetów! rzfeki i pa trzeć  na te 
słoneczne i (zielone Wznfilesienią, buchające g ą ­
szczami dizlew1, aby  znóW opaść ,W m iękką 
jlasną pośw iatę pól, przetkanych niebiesko- 
ścią — to coś jjak .sen m ieszkańca dulsznego 
L'wow!a o iczarodziejsk-im k ra ju .

Ale i riajprzyjernm ejsze w rażenie potrafi 
zepsuć człow iekow i Tdzftowiek. Z trudem  godzę 
się na podciągnięcie pod1 tę  ka tcgorję  naszego 
hotelarza, k tó ry  bodajl k iedyś sam  był zm u­
szony zam ieszkać g ah o te lu , będącego w łasno­
ścią podobnego idq niego indywSdum. O bdarł 
nas niflitościwle i I d o n ie ro  o ź h a  o d n i e s i e n i a



Nr. ] 51 „DZIENNIK LUUUWY"

Bankructwo lichwiarzy naftowych
D laczego  m a .n y  p r te s i l e n ie  w  p rz e m y ś le  n a f to w y m ?

B orysław 1, w  lipcu.
O statn ie lata  przedwlojenne i qały okres 

.Wojny światowej, d a ły  przew agę w pizem yśle 
naftoWym kapitałow i liemieckiemu. Fakt ten  
m iał duże znaczenie dla iniaftowej polityki eks­
portow ej, k tó ra  aobie już p rzed  Wojną zdobyła 
powlażny rynek zbytu  Iw Niemczech. W  czasie 
Wojny im port p roduk tów  naftowych z Ame­
ryk i, Rumunji i Rosji by ł prawie całkowicie 
odcięty, (a cała irodkowla Europa zao p atry ­
w aną była p roduktam i niaftoWyimi z M ałopol­
ski Nja (rynku europejskim  odczuWIano szalo­
ny g łó d  tych produktów , a  zatem  zbyt m iał 
Mazdy tow ar, ibez W zględu na jego jakość. 
Rząd austrjack i rozpo rządza ł całym przem y­
słem, W'ład ze W ojskowe dysponow ały  p ro d u k ­
tam i. W  tak ich  to  W arunkach rozpadająca się 
A usti ja pozostaw iła przem ysł naftoWly Polsce 

O rganizacja przem ysłu była prow adzona 
z Wyrachowaniem. Każdy g rosz  w łożony w 
p izem ysł, by ł Włożony idelowio.

Poniewiaż w ojska polskie zajm ując tereny  
naftowe, u sta la ły  (władzę Wtojskową, przeto 
pozornie mc się nie zm.enliło. Jednak  faktycznie 
zaszła Kolosalna zxnian,a

P rzyszedł z WarszaWiy rozkaz zaprowsa­
dzenia przym usow ego ziarządlu W niemieckich' 
i laustrjackich firm ach. Z arząd  niektórych firm 
objęli często ludzie blardżo nieodpowiedni, k tó ­
rzy  przyczynili Isńę tylko do zam ętu, jaki siłą 
rzeczy m usiał powstać przfez b rak  łączności 
z dotychczasowymi [właścicielami i kierow ni­
kam i z zagranicy.

Arm ie m ogą (się bić, ludzie ]w! uniesieniu 
szowinistycznym m ordu ją  |się, (ale kap ita ł, ten  
ząwsze Zrozumie swój interep i naw et po 
przez zakrw aw ione pola wyciągnie rękę przy- 
jlazną do niedawpego (wroga. Szykanpwianemu

KA PITAŁO W I NIEM IECKIEM U PRZY­
SZEDŁ Z POM OCĄ KAPITAŁ FRAN­

CUSKI.
Dotychczasowe firmy, niemieckie g w a łto ­

wnie zaczęły się przem ieniać na firm y f ra n ­
cuskie. Sihya Piana, (rządzona dotychczas z 
Bei lina przez Pfafa, została nadal rządzona 
przez tegoż  Pfafa, ty lko  z Paryża. G orzej nie­
co było z innymi firmami, dó których przyszli 
nowi ludzie, najczęściej Wyrośli na lichwie wo 
jenńej, ludzie nie znający p rzem ysłu  i p a trz ą ­
cy nan pod kątem  handlu wojenn[ego. I dźi-

się do w ładz  częściowo poham ow ała rozbójni­
cze jego zapędy. W edług p rzyb itego  w' poko 
ju hotelowym (rozporządzenia należało mu się 
z'a dobę 1,300.000 mk1. — tę  kw otę uszanować 
m usiał — lecz za to zja św iatło  (przez 2 wie 
czory po godzinie) policzył sobie 6 miljoUów'1,

wnym zbiegiem okoliczności pa  czoło owych 
niby francuskich firm wysunęli się ludzie Wcale 
nie francuskiego pochodzenia. Przyjazny sta 
nowisko Polski Wobec FFancji um ożliwiało ro ­
bienie dobrych interesów,1 przy nafcie, ludziom 
kryjącym  się za  szyldam i francuskim i Owi 
organizatorow ie kap ita łu  francuskiego, byli to  
przeważnie lichwiarze krajow ego pochodzfenia, 
k tó rzy  na organiźm ie p rzem ysłu  naftowego 
szukali dla siebie żerUwjipka. I oto z m iernot 
poWIstlaWały wielhości, k tórych  um ysł nie był 
zdolny objąć jcałości polityki przem ysłow ej, a 
zasklepiali się ty lko W g rze  giełdow ej i fat- 
Wych lichwiarskich zyskach.

Kto chciałby się nauczyć jak nie należy 
orgjanizowjać Wielkich koncernów!, ten  niech 
się zapozna z organizacja naszych konjcernów 
naftowych. - ,

Bezopośrednio pio Wtojnie łatw y  zbyt p ro ­
duktów^ naftowych pia iryUku środkow ej E uro-j 
py, lie nastręczał Wielkich trudności hanfdlo 
Wych dlia przem ysłu  naftowego. Brak jednak 
poWażnej konkurencji, pm ożliw iał zdobyw anie 
wysokich cen u(a p roduk ty  naftow e. Rząd je. j 
drilak chcąc zabezpieczyć konsum entów  we 
w nątrz  państwfa, zajął całą produkcję nafty  
i benzyny i źezWblił na eksport ty lko określo- j 
nego kontyngen tu . Oleje i sm ary  by ły  w1 wól 
nym oblocie. I to byrło fu rtk ą  dla robienia 
dobrych interesowi przez 'rafineróWl Nigdy nie 
wlyrabiano W rafinerj;ach ta k  wielkiej ilości o- 
leju gazowlego z ropy , jak  w łaśnie w 1 oWyrn 
czfasie. C ałe m asy lekkiego oleju gazow ego 
szły Zagranicę i tam  sprzeda wian o je jako cięż­
ką naftę. To b y ła  droga d!o obejścia ustawmy. 
P ro d u k ty  zagranicę sprzedaw ano zja w alutę 
mocną, natom iast kosz ta  ruchu  opłacano, z 
drua na dzień, spadającą m arką polską. W  in ­
teresie Więc o'Wych firm był |ak  najw iększy 
spadek m arki polskiej. Każde chwilowe po­
w strzym anie się jspadku narki, budziło nie­
pokój W[ tych sfenach.

W takich w arunkach nowi przem ysłow cy 
naftojwi, myśleli jedynie 'jakby  ukryć swóje 
olbrzym ie zyski pt zjed okiem rządu, k tó ry  oct 
zysków  Wojennych w yznaczył dość w ysok. 
podatek. Zaczęto robić o lbrzym ie inwestycje, 
bez planu, bez kalkulacji na przyszłość. N aj­
mniej jednlak inw estow ano na nowe w iedrce­
nią. Tego (rodzaju inw estycje nie dałyby  się 
przeprow adzić buchalteryjnie jako  koszta ru  , 
chu, Wszelkie jrnrtije Zaś, k tóż  był W; stanie iskon- 
t,roloW(ać.

Kto znał Z agłębie BorysłaWJskie przed 
wbjną, ten deb rze  !w!ie o tern, że W1 czasie ist-\ 
nieni'a państwla polskiego Więcej i jsolidniej-ą 
szych wybudoWlano gm achów , niż za cały czlas 
istnienia przem ysłu  (naftowego i W ózkowego 
Wj Borysław iu Żeby przed w ojną wym ódz jfcza pośckl 10 milionów, za ipne drobnie „do-n _  , - , - ,

godności" 2 imiljony. Zdołałem  po długiej w tal- przem ysłowcach mdowę imozbwyi h m ieszkań
ce utarg  oWIać kilka miljonów, przyczem  p rze ­
konałem się, że bezczelność My zyski wlaczy tak  
Wl Wilnie, jak  jwlszędzie, bierźe źródło  z k u r­
tuazji czy bierności ch ofiar, k tó re  nie rea ­
gują na niq i z jaginięcem poddaniem  się p rzy j­
mują ich dyk tat.

W spomnieć mi w ypada Ijjeszcze o miłej n ie­
spodziance, jakiej doznałem  Wl teatrzfe w ileń­
skim , prowadzonym  przez p. Rychłowskiego. 
Spodziewałem  się (wybitnie prowincjonalnego 
przedstaw ienia, tym czasem  g ra  aktoróW , — 
zw łaszcza niektórych — s ta ła  na praw dziw ie 
ku ltu ralnym  poz.omie. G rano  jakąś kom edyjkę 
francuską z gościnnym  [udziałem p. Junoszy- 
StępoWsklego, k tó ry  z postaci kreow anego lo- 
welasa i Don Juana zrobił arcydziełkp sceni­
czne. G ra  jego  pi z y po tri i pała właściwościam i 
sWemi naszego p. Rafsińskiego, utrzymania by ­
ła  jednak W! subtelniejszym , jstylu Z artystóW 1 
korzystnie w yróżn ia ły  (się pp. P erzanow ska i 
J|aroszew(ska — ta  Ostatnia zwłaszcza, w zoru. 
jaqa się — jak  m ara wpażenie na Solskiej — 
i nasze; scenie nie przypipsłaby ujmy. Bardzo 
dojbrą charakteryzacją  — W typie p. Kalinow­
skiego — zWjródł pa siebie uWagę p. Wołłc-Jko

A rtu r  Cim kowski.

dl(a robotników", trzeb a  było zaciętej w |a lk i, a 
często d ługo trw ałego  strejk(u, jak to  m iało 
(miejsce wl 1904 f .  Przewlażnie robotnicy mu-1 
sieli zamieszkiwlać b rudne, cuchnące ciileWy,,! 
boć trudno było  nazwlać to  m ieszkaniem. Je-1

żeli przem ysłotećy 'złączali budow ać m urow ane 
dom y dla (robotników, to- Wcale nie d latego , 
że zrozum ieli, iż i robotnik m,a p raw o do pe­
wnej ku ltu ry , 'ale diatego, aby tą  drogą uciec 
przed opodatkow aniem  ich zysków w ojen ­
nych.

W yjątek może tu  stanowią firm y rządźonfe 
ludźmi z czasów  przedwojennych.

Pczia budynkam  m ieszkalnym i, lokują fir­
my swoje zyski W rozm aitych eksperym enta l­
nych przedsiębiorstw ach, lwią ęzęść k tó rych  
w ykazu je się celowo Wl kosztach ruchu „ P re ­
m ier" buduje olbrzym ią elektrow nię w Bory­
sław iu, „G alicja" podobną elektrow nię buduje 
Wt Drohobyczu, „Dabrowla" przebudow uje o l­
brzym im  kosztem  jr|af.nerję W Jedliczlach, kil- 
k!a firm (Prem ier, Vacum, Limanowa) sp ro ­
w adziła  rygi do Wiercenia rotacyjnego, a poza 
tem, w szystk ie firm y bez W yjątku, u trzym ują  
kosztow ną adm inistrację, pochłaniającą bajoń­
skie ,w'prost jsumy. J-edna ty lko  firma „ P re ­
m ier" posiada (w1 k ra ju  stale przebyw ających 
dWunascu dyrektorów  i ty  luz" prokurzystów l. 
Jeżeli do tego dod|amy dyrektorow i i p roku- 
rzystówa będących poza grąnicą Polski, to liczl- 
ba ta przekroczy trzydziestu . Jest to ty lko  
sk ład  dyrekcji, a jeżeli dó tego  dodamy lan- 
tjem y dl|a pady nadzorczej i naczelnej dy­
rekcji, to kw ota, jaką pochłania ap ara t kie­
rowniczy. zajmie najw iększą pozycję w1 kosz­
tach produkcji, len  sarn mniej więcej s to su ­
nek jest i (yw innych kon(tern!ach. A są to  p rze ­
ważnie ludzie bezpośrednio zaangazow"anl 
sWoimi klapitałami Iw! lichwiarskich operacjach 
firmy, lub tez ludzie, k tó rzy  obok interesów! 
irm y robią sWoje dbbre interesy1. PonieWJaż 

tw órczym  elem entem  IW kiażdym przedsięb ior­
stw ie są robotnicy i urzędnicy, k tórych liczba, 
musi być przystopow ana do w ytw órczości 
przedsiębiorstw a, p rzeto  włożenie na nich je­
szcze takiego ciężaru , zupełnie nie proporcjo- 
szcze tak iego  ciężaru, zupełnie nie proporcjó- 
nalnego do całego przedsiębiorstw ia, mufi w” 
norm alnych w arunkach spoWbdowiać za łam a­
nie się firmy. Stan tak i m ógł istnieć jedynie 
przy lichwie i ispekulacji walutowej'.

Stosunki jednak powoli zaczęły się zm ie­
niać. W obec tak ie j bezplanowiej gospodarki 
tłuść szybów! W* wierceniu w  2 agiębitf Bory- 
słjawSkiem (spadła Iwt roku  1924 wr porów naniu  
z rokiem  1918 ze 174 na 134, a tem sam em  i 
nadzieja na w zrost produkcji na przyszłość 
zm alała. W  dodatku  na ry nku  europejskim  
pojaw ił się groźny konkuren t w: posta*ci ame 
lykańskiego S tadartu . Przeciwnik silny, do­
św iadczany w  walce konkurencyjnej, a*w do­
datku  dobrze zorganizbw any, s ta n ą ł o d razu  
mocno wbbec naszycii przemysłoWtóWL Ekls- 
port zm alał do ninmiuin, wl krajlu w ytw orzyła  
s ię  nadprodukcja i tak i oto stan  rzeczy zbiegł 
się  ze stabilizacją W aluty W! Poljsce, a więc 
znikła możność spekulacji ,wahitovvej W śród  
o - ych Wojennych przemysłowców pow stał po­
płoch. wśzystkie ujem ne istrony ich gospodar­
ki uWjydatniły się jwj całej jaskraw ości. Dla 
ilustracji podam y kilka ty lko  p rzyk ładów 1.

(Dok. nast-)-,

Wsłęone warunki dla Niemiec,
LONDYN, 3. lipca. (Pat). P rasa  angiel­

ska om aw iając W dalszym  ciągu treść odpo­
wiedzi r.icm. na ostatn ie noty aliantów^ w;1 sp ra ­
wie kontroli w ojskow ej nie przeoczą faktu, 
że oprócz ogólnej zgody na inspekcję nota  nie 
ziaWiera odpowiedzi na 5 punktów  Chodzi 
mianowicie o to  (aby po 1) niemieckie o rg a ­
nizacje policyjne p rzesz ły  z system u  W ojsko­
wego do zw ykłego stanu policji cyWilnej; 2) 
a b y  przem ysł niemiecki m ający dotychczas 
charak ter Wojskowy przeszeol po zja wypad 
Mami określonymi przez komisję kon tro lną  do 
wgytwórczości pokojow ej; 3) aby nastąp iło  s ta ­
łe (wtydaWanie m aterjiału w ojennego Z agłębia 
Ruhry gdy  ilość tego m |aterjału przekroczy 
norm y przew idziane tra k ta te m  pokojow ym ; 
4) (aby przedłożono w szystkie dokum enty  w y­
kazujące uości m aterjałoW  WSzelkiego Tum  po­
siadane przez iNiemcy w dniu zawieszenia broni 
gdyż dokum enty te  pozwolą 'aliantom  określić

przeciętną produkcję roczną teg o  m ate rja łu  
W (okresie M ielkit j wojny ; 5) ,aby Niemcy wpro- 
Wiad/iły środki i przepisy, ł tó r e  są niezbędne 
dla usunięcia Wlw|ozU> i [wywozu bronn i am uni­
cji Przechodząc do kWbstji inspekcji wbjpkoi- 
\vej,^ na k tó rą  Niemcy ku zadowoleniu sojusz­
ników Wyrazili iswą zgodę dzienniki w yraża­
ją pod (adresem Niemiec życzenie ,aby posta­
nowienie to w prow adziły  jak (najprędzej wl 
życie.

Z senatu gaańskiego.
GDAASK 3. iipca. (Pat.) N a w czorajszein  posie­

dzen iu  sejm u gdańskiego uchw alono  55 g łosam i prze­
ciw t(3 volum  zau tan ia  d la  senatu . P rzec iw  \ra io s l o- 
wi g losow ali socjaliści, k o m u n iśc i i Po lacy .

UtstyttHwoSć nussaltntego
RZYM. 2. lipca (Pat.) Jak  uonoszą  dzienn ik i, 

po tw ierdza się pogłoska, źe  M ussolim  n ie  w eźm ie 
osobiście udzia łu  w  konferencji londyńsk iej.
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Rn.re.jRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE kWOWIE:

P ią tek , o  godz. 7.30 wiecz. , Bal m askow y".
Sobota, o  godz. 7. w i cc z. „ W ilk ir ju  
N iedziela, o godz. 7.30 wiecz. „D orina".
P on iedzia łek . o  godz. 7.30 wiecz. „C arm en".
W to rek  o  godz. 7.30 wiecz. P op is szkoły  opero ­

wej T ow arzystw a M uzycznego pod  dyrekcją  prof.
C zesław a Z arem by.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecka 2b .:

P iątek , o godz. 7.30 wiecz. „Ju tro  pogoda".
Sobota ,o godz. 7.30 wiecz. „On, ona i m am a".
N iedziela, o  godz 7.30 wiecz. „On. ona, i m am a .
P oniedziałek , o  g  7.30 -wiecz. „On, ona i n ian ia  \
W iórek , u g- 7.30 wiecz. „On ona  m am a'

TEA TRZY K  „LW O W IA N K A ", ul. Żółkiew ska 75.:
D ziś i codz ienn ie  „P e re łk a"  farsa. „D orożkarz 

w  zaloUtch" farsa. C zęść koncertow a.

CYRK V. KORNACKIEGO .K o p e rn ik a  33. D o­
jazd  tram w ajam i LD. 0. 7. UL i 11. C odziennie o  g. 8 . 
w iecz. alrakc.. (przedstaw ienie. W  soboty', n iedzie le  i 
św ięta po 2 p rzedst B liższe szczegóły w afiszach.

559—
O STA TN IE W Y STĘPY  IGNACEGO DYGASA. W  

d n iu  dzisiejszym , w  piątek , odbędzie .-się  p rzedosta tn i 
w ystęp  naszego gościa, znakom itego  teno ra  Ignacego 
D ygasa, k tó ry  w ystąp , w  operze  „Bal m askow y".
P a r tn e ra m i jego będ ą . cza ru jąca  w dziękiem ; i urodą, 
św ietna m ezzosopran istka  o pery  w ileńsk iej W ik to rja  
P astew na , w  p a ii ji U lryki, o raz  p. 1 M iana Z am orska.
D alsza obm da pozostaje  bez zm iany . Ze wzglęuu, że
o p era  ia. W tak św ietnej obsadzie  ukaże  się tylko uo |ow ano  bez tran sakcji- • .pszen icę  19 -  20. żyto 
r a z  jeden, m o żn a ..b y ć  pew nym , iż sa la  tea tru  będzie 9 2() _  n 5 0  jęczm ień  ,8 .75 _  10.75.-,-owies 11 _  12 
w ypełn iona  po brzegi. iz ło lych .

■Jutro ,w  sobotę, o sta tn i w ystęp  gościnny  Igna-

ZAKLAD PE N SY JN Y  D LA LUNKCJONARJUSZY 
we Lwow ie, zakup ił w  T ru sk aw cu  willę „G rażyna" 
w ceu  um lożliw ien ia  sw oim  członkom , urzędn ikom  
p ryw atnym , tańszego pobytul, i leczenia się w lej m ie j­
scow ości. Z akład  dopiero  w dn iu  1. paźd z ie rn ik a  b. 
r  obejm ie ca łą  w illę, (do tegc czasu  dysponu je  p ię ­
c iom a uposażonym i p o ko jam i 1 Wzgi. 2- łlóżkow ym i. 
począw szy od  7. lipca ii. r. dla p o trzebu jących  n ie ­
zbędnie k u rac ji w  T ruskaw cu .

Szczegółowych in fo rm acji udziela Z akład.
O CHRONA LOKATORÓW (B iuro) R ynek 3. II. 

p. u rzędu je  eo dzień od godz. 5 (— 7 Wieczór, p rz y j­
m ując w pisy  now ych członków  i p ro longa tę  daw nych ; 
udz ie la  p o rad  p raw nych  w  poniedziałek , iśrjódę, i  [sObot^ 
od godz. 5 —1'7 W ieczór. W ygolow uje rów nież  na  żą­
dan ie  obliczenia czynszów’ zaległych, jako też podan ia  
do w iadz. Z w raca się uw agę w szystk im  członkom , o- 
raz  szerokim  m asom  lokatorów-, żc ty lko  od1 czynszu 
przedw ojennego obliczen ia  procentow e obow iązan i są 
p łacić. D latego na leży  się posta rać  o u rzędow e stw ier­
dzenie w ysokości kom ornego  z r. 1913/11.

KURSY W A LU T I A K C JI PR ZEM vSŁO ;W Y CH . 
Akcje m ia ły  w czoraj tendencję  lekko- zw yżkow ą przy 
podaży  naogół n iew ielk iej.

W  w olnych  ob ro tach  we Lw ow ie w czoraj p ia c o n o : 
dolinry (5-22 j pó l —f ^ .3 $ i jjiół. k an ad .'■‘4.9(1 — 1.98. 
k o r. czesk ie  d o  0 .1<pl i pól', 0.02 i pół tr. franc.
do 0.30, fr. szwajc. 0.92 — 0.95, funty do 22.10 zł.

N a g iełdzie w arszaw skiej w czoraj płacono do­
la ry  5.16 — 5.21, fr. szwajc. 91.80 92.76. k o r. czes­
kie 15.20 — 15.34, 8 . proc. poż. 7.10 — 7.20, bony  
złote 0.75 — 077, m iiionów kę 0.51, poż. doi. 2.40 zt.

W A m sterdam ie n ieoficjaln ie  no tow ano złote 0.51
Akcje p iacono  we I w ow ie: C hodorów  od 3.5tł. 

C egielski 0.17. Ćmielów 0 52. Gafota 0.30. O ikos 1.85, 
S iersza górn . 3.91, Tesji. 3 05, Z ielen iew ski 7 zl.

CENY ZROŹ A. N« g iełdzie lw ow skiej w czoraj

UL1LCZKA W IĘ Ź N IA . Ze Lw ow a do  Kielc p rzed  
k ilk u  d n iam i odw ożono dw óch więźniów-. W  okolicy  
s ta c ji ' N adbrzezie  jeden  z konw ojow anych  S tan isław  
M usakow ski zdołał zb iedz  i uk ry w a jd ę  do tąd  p rzed  
pościgiem . Je s t o n  zasądzony  za k iad z ieże  n a  5 lat 
Ciężkiego w ięzien ia .

 itaia ■ • # ■

— ZGUBIONY P O R T F E L  W  DROHOBYCZU D nia 
30. b. 111). o goć„. 6 . w ieczór zgubiłem  portfel zaw ie­
ra jący  Kwolę 93 złote, w raz  z dok u m en tam i, i legity­
m ację  o-obisfą, u rzęd n izą  i dokucm cnfy w ojskow e.

Ł askaw y znalazca zechce zw .ócić  ty lko d o k u m en ­
ty w ojskow e i. m ne osobiste  pap iecy  <a pan iądzc  za 
chow ać. Okojow iez i&zAY, Pow iatow a K asa C horych  
w  D rohobyczu . ■ , ,

— JUŻ W Y SZED Ł Z D RU K U  najnow szy Roz­
k ład  jazdy  na w szystk ie  lin je  P . R. F . i je s t do naby 
eia w K sięgarni L udow ej .przy  u l. Szajnochy  1. 2.

N OW A USTAW A O O C H R O N IE  LOKATORÓW 
z  ob jaśn ien iam i i tabe lką  do ob liczan ia  staw ek p ro ­
centow ych kom ornego  Do nabycia  w K sięgam i L u ­
dowej, ul. Szajnochv  1. 2. C ena 50 groszy

<> N A D E S Ł A N E .

r , x v n - .  w  1 1  N O W E  BU D O W LE W  M IEŚCIE. N a osta tn icmeego Dygasa, w operze  . W a lk m a  . k tó ra  ze wzgle- I . . J
, , .. . . . . .  , i posiedzeniu  m ag istra lu , odbytom  pod  przew odnictw emd u  na długość akcu  rozjioezm e się w yjątkow o punk- * 1

w ioeprez. tow. O bnka , w ydano  konsensy  na budow ę

SPROSTOW ANIE.
Odnośnie do notatki „Dziennika Ludowego* 

nr. 1 5 0  ?, 4. lipca b. r, w artykule p. t. „Jawny 
rabunek1 zazoaczain, że ze sprawą stwierdzenia, 
uprawiania lichwy to - arowej w sklepie Solda nie 
mam nic wspólnego, gdyż l-o nie prowadzę ku­
chenek gazowych w >góle, 2 o wypadek taki we 
firmie mojej zupełnie nie zaszedł. gdvż są trzy fir­
my Soldów, sprzedających towary żelazne.

Z poważaniem m E C H E L  S ()J jD
a Kład t o w a r ó w  ż e l a z n y o h

Lwów, Kazim ierzowska 2 5  i 2 0

tu a ln ie  o  godz. 7. w ieczór. , . , . . , . .
jednop iętrow ej kam ien icy  p rzy  ul. W ołyńskiej, n a  bu-

T E A T R  MAŁY, d a je .  dziś o sta tn ie  przedstaw ienie, doxvę w illi parterow ej p rzy  ul. K rasińskiego, na bu- 
try ska jącc j racam i śm iechu  ko m ed ji „ Ju tro  pogoda" j dow ę 2 p ię tra  w  fabryce H ackera p rzy  ul. Żółkiew- 
w  św ietnem  w y k onan iu  p-p. C zajkow skiej, 'ra jiszo . iśk ie j, na  budow ę jńerw sżego p ię tra  w  dom u przy  ul. 
Hies-owskiego i p,rzęchów,skiego. Ju tro  w sobotę, o d - | Ł yczakow skiej |po[8 1. 70 i ma budow ę paw ilonu  firm y 
będzie się  p re m ie rą  doskonałej, lekkiej kom edji f ra n -I  „Poznańsk ie  Z ak łady  C eram iczne" n a  T argach  W seh.) 
cusk iej, „On. o n a  i m am a", któlta 1 d o tąd  t ieszy się j U chw alono rów nież p rzedstaw ić  R adzie  m iejskiej 
n iebyw ałem  pow odzeniem  n a  w szystk ich  scenach poi- w niosek  w sp raw ie  doprow adzenia do odpow iednie- 
skich- U dział w p rem ie rze  b io rą  W ybitne siły  teatru  Igo s tanu  b ru k ó w  W ulicach Słow ackiego .O ssolińskich, 
z  p p . : K w iatkiew iczow ą, Ł ozińską, B rzesk im  i K a - ! i 3-go M aja o raz  w  spraw ie za tw ie rdzen ia  zam knięć
linow skim  xv ro lach  głów nych. D oskonała  reżyserja  
spoczyw a w  trękacli p . E d w ard a  Żytec-kiego.

SPRZED A Ż -B LO C ZK Ó W  ABONAM ENTOW YCH 
postępu jąca  w raźn em  tem pie IrWać będzie jeszcze 
ty lko  5 dni.

Pon iew aż w  m iesiącu  lijicu tea tr zapow iada sze­
reg  now ości lak w dzia le  m uzycznym , jak^ i d ram atu , 
p rze to  jiokup na bilety jest b a rd zo  Znaczny i .sjneszyć 
się na leży  z  zaopa trzen iem  w  takow e .przed b lisk iem  
ukończeniem  sp rzedaży .

JU R N IE J  ŚPIEW A CZY  W  niedzie lę  o  godzinie 
11.30 s ta ran ie m  gm iny  m. Lwow a i D yrekcji teatru', 
odbędzie się tu rn ie j śp iew aczy z udziałem  artystów  
p p .: Ignacego D ygasa. I lo rn e ra , Scherm anna,, L eszka 
'R ejchana. Paszkow skiego, o ra z  w szystk ich  sjiiew aków  
o p e ry  Iwon skiej.

’i u m ie j ten  odbędzie  się ku  uczczeniu pam ięci 
d ługoletniego re ż y se ra  i a rty sty  teatru  śp. A dam a 
O końskiego.

PR Z E D ST A W IE N IA , .REDUTY" W E  L W O W IE .
Z espół a rly st. , ,R ed u ta"  g ra  w  sobotę 5. b. ni. o godz.
8-m ej w iecz w  T ea trze  N ow ości „Pochw ałę W eso­
łości" , zb ió r p ie śn i i p iosenek  stylow ych, in scen i­
zow anych  przez  L. S. Sch illera  W  niedzielę, fi! h. m. 
o  godz. 8.15 w iecz n a  p lacu  p rzed  kościołem  OO.
D om in ikanów  w ysław i „R edu ta1,‘ m is te rju m  pasy jne  
z  XVI w. p. ł. ..W ie lk an o c"  w skrzeszając po raz 
p ierw szy  o d  k ilk u  w ieków  tak popu larne  w  XVI i 
X V II w, w  P o lsce  w idow iska.

P IE R W S Z Y  RAD JO  KLUB W E L W O W IE  S tara ­
n iem  „O ddziału ! 'oehniezno- P rzem ysłow ego  Izby 
hand low ej i p rzem ysłow ej we Lw ow ie, odbędzie  się 
zeb ran ie  o rgan izacy jne  d la uchw alen ia  sta tu tów  p ie r­
w szego rad jo k h ib u  w e L w ow ie w p ią tek  4. lipca b. r.

rachunkow ych  M iejskiej K asy O szczędności za rok 
1923.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y PAD KI W  M. CZERW CU  
W E  L W O W IE . W  uli. m iesiącu  zaopatrzono  we L w o­
w ie 778 osóh ,w  tern 170 dzieci, 246 k o b ie t i 358 
m ężczyzn. Z am achów  sam obójczych zgłoszono 25. T ru ­
ło  kię 11 klobielt! i 3 (mężczyzn, jrtrzeliałpi s ię  4 [mężczyzn, 
2 kob ie ty  skoczyły z p ię ter, jedna  się pow iesiła, inni 
zaś Skracali swe życie  o stren n  narzędz iam i i gazem 
św ietlanym . Nagłych zasłabn ięć  zgłoszono 80. w iem  
2 nagłe zgony. Z aopatrzono  58G urazów  w tom zła­
m ań  kości 28. frtan tłuczonych 118. cfętych 131, k łu ­
tych 35. postrzałow ych  10.

P sy  pokąsa ł) 30 osób, 7 b ) ło  po trąconych  przez  
w ozy lub tram w aje, 7 osób ulegto przypadkow em u 
za truc iu , 'kaś trzy  tylko za tru ł) -się alkoholem . O d 
początku ro k u  zaopatrzono  4.227 osób.

Pogotow ie ra tu n k o w e n ie  m a obecnie praw ie że ża­
dnych doenodów  z  w kładek  Członków lub subw en­
cji. N a ku p n o  bandaży! i lejcójwi i Ra o jnacen ie  służby  
san ita rn e j n ie  lpa żadnych  funduszów . W ydatk i te o- 
płacane są p rzew ażn ie  z op ła t przew ozow ych chorych 
do-^szpitalów W obec tego są one m arn o w an e  do po ­
trzeb tow arzystw a. Opłaty, te są jednak abso lu tn ie  za 
w ysokie, gdyż w ynoszą od  30 zł. w zwyż. P rzed  w oj­
ną za przew óz jiłaciło  się p rzecię tn ie  około  10 kor.

C zynnik i kom jie ten lne  w  m ieście w inny  przeto 
znaleźć odpow iednie  ź ró d ła  dochodów  dla Pogotow iu 
ra t., ażeb y  zarząd  jego m ógł zn iżyć  te op ła ly  p rze­
wozowe, alliow icm  do tykają  one najczęściej b iednych  
1 cierp iących .

CO S IĘ  O D W LECZE, TO N IE  UC.1ECZĘ. Moj­
żesz R eisler. kupiec, z N aw arji, baw iąc we Lwowie, 
spotkał 19- letniego Józefa R ze in iczk a  i sjiow odował 
jego aresztow anie. R eizk  r podał, iż u ję ty  przed dwó-

o  godz. 7. w ieczór w sali p rzy  u l. B o u rla rd a  I. 5 .. n a  j m a tygodniam i popełn ił k radz ież  n a  szkodę o bszarn ika  
k tó re  zap rasza  s ię  zgłoszonych członków! i m lcrcsow a- B aehm ana w  Jlodow ieach. następ n ie  aresztow any  
nych . Z agai inż. L ibańsk i. ‘ zbiegł z p o s te ru n k u  po lic ji w  N aw arji.

PODZIĘKOW ANIE.

JWPanu Drowi Teofilowi Bardachowi, lekarzowi Kasy 
chorych ni. Lwowa, specjaliście w chorobach wewnętrznych, 
za umiejętne wyleczenie mrtie z ciężkiej choroby i za na­
der troskliwą opiekę składani najserdeczniejsze .podzięko-

w a n i e - 3 9 -1  Roża Jaffe.

Wa raty! Na ratyf

Przyjdźcie i przelmps się!
Jedną trzecią  pieniędzy zaoszczędzi 

każdy, kto kupi ubrania m ęskie, raglany, 
płaszcze gum owe, ubrania dam skie i  dzie­
cinno oraz w szelk ie tekaty lja  w  najtań­
szym m agazynie t. j. u firmy

Scheiner i Ska
przy  uiicy G ródeckie j L. 5 7  

na najdogodniejszych warunkach i dłu­
goterm inow ych ratach. 547—5

BEZ MURENU!!
Oglądnijcie nasze wystawy, a prze­
konacie sic, że sprzedajemy najUniej

konfekcje m esk ą: dziecinna
Posiadamy rów nież na składzie
wieik1 wybór sukna.
Pomimn niskicti cen wysfawowycii
udzielamy 5°i0 opustu od lycli cen.

F E L L E I?  i S k a
ul. L eg jonów  L. 43 .560—
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Rada miejska ha wakacjach
Radcy miejscy po ciężkiej pracy rozje­

chali się na w akacje i iWczorajsze posiedzenie 
nie przyszło  do sku tku , Wobec cziego zaczęta 
urzędow ać „skrócona" rad a , t  zw1. delegac. 

Na tym  Imałem posiedzlęniu uchwalono, 
szereg spnaw’ drobnych i istatut op łat miej 
skich od w idow isk, k inoteatrów  i zabawi 
SfaWki :ych o p ła t naogół pozostały  dotych 
czasowe, uchwalono ty lko  na Wniosek tkKty. 
Szczyrkla, ż'c Wszjystkie dochody z tych  opłat 
m ają iść na cele opieki społecznej.

Przy  sposobności tego [sprawozdania na­
leż} dodiać, że m ało  b rakow ało , a byłby m a­

g is tra t uraczył ludność m iasta podiwiyiką cen 
tramwajów i ceny światła el©Ktryczn|ego. Tak 
m ądrze sobie to wykombinowfanjO', że nadw yż­
k ę  uochodówl elektrolwni w  kwocie 100 mi- 
1Jardowi m arek projektow ano rozdzielić mię­
dzy sWóich w formie rem uneracji, a na dalsze 
potrzeby zak ładu  podnieść ,cepę prądu . Na 
szczęście plany te  pokrzjyżowała częściowo 
komisjla elektryczna, a pogrzeb pierwśzlej k la­
sy spraW iła ;im [sekcja finansowa rady miejskiej 
dzięki czemu jjodWyżka ta  nie doszła do s k u t­
ku. Przeciwnie oczekiwać należy uchw ały rady  
w! kierunku obniżenia cen elektryki.

tfl&anie spekulantów i paskarzy.

7nowu tragiczna śmierć lotników.
KRAKÓW, 3 ’ lipca. "(Tel wS*? Dziś W 

KPąkowie rozbił się w ojskow y aeroplan wt,em­
skiego typu  Ansaldo. Lotnfk i pilot ponieśli 
śmierć na imiejscu.

Napady bandyckie na Kiesach.
W ARSZAW A, 3. lipcia. (AW) Wczor,aj w. 

powiecie dziśnieńskim 16 uzbrojonych banldy- 
tów| dokonało napadu na folWark „Pojjcjl- 
szczyzjnę". W łaściciel folwlarku Jan  Szurin zo­
stał zabity. W ynik pościgu dotychczas niewia­
domy

Ewlów, 3. lipca.
LwbWscy paskarze jak w iadom o p rzew aż­

nie sprzedają  żyw ność ponad1 ceny Wytyczne. 
Resta nr atorow ie również [zgłosili W  m agistra ­
cie cenę pół litra  piwla 36 g r. lecz sprzedaw ali 
i przew ażnie biorą za tą  ilość ipiWa 46 gr. D o­
piero kontro la  .cenników! (przez pohcję i a r ty ­
ku ły  W prasie piętnujący paskaijstw o zniewo­
liło niektórych (restauratorów  do sprzedaży 
plwia po 36 g r. za „bom bę". Na ogól jednak 
szynkarze paskują (w! dalM ym  ciągu. Niezro 
zum iałe jest, dlaczego (wbzforaj policja s tw ier­
dziła  n. p lichWę przy sprzedaży piwa tylko 
W dwóch W ypadkach. W pływ y paskarsk ie  jsą 
dość jak Widać poiężne. Nie W ątpimy, że 
kierownik oddziału  policji d la  w alki z lichwą, 
sek re ta rz  poi. p. Korecki, nie ulegnie1 w1 walce 
z paskarzam i.

Firm a „L ksport polski" W Warlszawłe, ul. 
Dzielna 25, og łasza, że daje kom plet m aterji 
na ubrania „na ra ty " . Pewien m ieszkaniec

LWowla zam ów ił tą  m aterię i jako zaliczkę 
posłał 43 zł. W  odpowiedzi o trzym ał m aterję  
n'a g a rn itu r  Wraz z podsziewlką i 'rachunek na 
tę  p rzesy łkę  Kv kWocie 6? zł. Skonsiiantował 
jednlak, ze m aterja  ta  jest najlichszej [sorty i 
przedstaw ia w artość najw yżej 20 złotych. 
Poszkodowfany Wniósł (skargę do policji na tę 
firmę.

W czoraj rów nież oskarżono w1 policji M ar­
cina Chęcią, Właściciela p iekarni przy ul. G ró ­
deckiej, gdyż  znaleziono ,wi chlebie wypieczlo- 
nym w! tej1 piekarni różne nieczystości.

O skarżono ,również 6 rzeźników upraw ia­
jących lichwy na pl, św. Zofji, oraz Reginę 
Katz, .rzeźniczlkę z pl. Krakowskiego, k tó ra  
pobrała 730 tys ponad tary fę  przy sprzedaży 
2 kg. mięsla.

Pozatem  w ynotow ali posterunkow i 28 
właścicieli [sklepów za sprzedaż poZa godzinam.. 
oznlaczorterni o raz  k ilka firm za b rak  cen na 
Wystawcach.

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
P ro te s t  o b ro ń có w .

KRa KÓW, 3. lipca (Tel. wył,). Na po 
czątku dzisiejsźej rozpraw y przewodniczący 
oznajm ił, że z sądu Wiojskowiego nadeLzły 
[akta karne  przeciw! oficerom dotyczące wyj- 
padków'1 listopadowych.

Dr. H eski sta  w,i a Wmofsek odczytania z 
tych [aktów zeznań świadków,l PrzleWodiij- 
czący oświadcza, że trybunał poweźm ie U1 
ehwiałę później jednak  oznajm ia, ze czytanjie 
ak tó w 1 spow oduje p rze rw ę  rozj5raw'y na ty ­
dzień.

Następnie zeznaje żona oskarżonego  Red- 
Ueha (Wykazując jego alibi. W czasie, kiedy 
dli". Heski za na je pytania świadkowi, przew od­
niczący .zwraca ąię, do Heskiegjoi i .mówi:

— Pan nie jest obrońcą Redlicha. Nie ma 
plan wrawa (? ) staWiać pytań

Dr. H eski: Mam p ’ awb staw iania pytań. 
Będę je  staw iał. Sądzę, że pan przew odniczący 
dąży do wydobycia praw dy od kogokolw iek1 
ona pochodzi

Po tych słowiach obrońcy dr. H ćskiego 
trybunał opuszcza salę. Po chwili wraca a 
przówbdniczący oznajm ia, ze try b u n a ł (udzie­
lił nagany dr. Heskiem u za obrazę przew odni­
czącego.

Dr. Bogdani imieniem ławly oświadcza, że 
obrońcy opuszczają ł/aiWę, dla odbycia narady.

Przew odniczący: Niech chioć jeden z p,a- 
nlójwi zostjane

Informacje dla wyjeżdżających zagranicę
W ARSZAW A, 3. lipcia. (AW). Na p rzy ­

szłość Wymaganie przedstaw ienia zaświadczeń 
iwtadz skarbow ych o opłaceniu podatków  przeh 
w szystkich ubiegających jsię o paszport za­
graniczny stosow ane będzie Wyłącznie w zglę­
dem ty ch  osób, co do, k tó rych  zachodzi p raw ­
dopodobieństw o, że W yjeżdżają z Polski na 
stiałe, W zględnie do em igrujących Za paszpor­
tem ulgowlym.

O br dr. B ogdani: W szyscy wycnodzimy.
W obec tego przew odniczący Zarządza 

przerwę.
Po kwfadransie narady  obrońcy w racają a 

dr. Bogdani odczytuje oświadczenie p ro tes tu  
jące przeciw! niedopuszczaniu pytań.

Dalej zeznaje szereg  świadków ^ krew nych 
Redlicha, którzyr potwierdzili jego zeznania,, 
że ipd god!z. 9 do  11 pamo baw ił w; dom u teścia.

N astępnie odnośnie do osk R ajterów a ze­
znaje św iadek W ojciech T rzaskalsk i, nmjLter 
bljacharski, k tó ry  móWi, że gdy R ajtarów  za- 
żądfał o a  niego podw yższenia płacy, ŚW. mu 
odmoWił. W'tedy R a jta ró w  wyrypał się:

Dam sobie rad ę , bo jestem  bolszewikiem
O br. dr. H eski. T eraz każdy, k to żąda 

podwyższenia płacy Je s t uważany za bolsze­
w ika. (Huczna wesołość na sa li) .

Przew odniczący: Robiorty dowcip.
O br. H eski: Lepszy od takich odeźwan', 

k tó re  feą Same przez (się hum orystyczne.
W reszcie zezlniaje świadek O nufry  Bacnryj, 

posterunkow y policji odnośnie osk. Zia­
jąc#. Stw ierdza, że Zając uspokajał tłu m y  a 
skoro oddział policji, w1 k tó rym  był świadek 
broń złozył, poprow adził g o  djcf Domu robotni­
czego, pilnując, by oddział nie doznał k rzyw ­
dy od tłumiu.

Konferencja malej enfenfy w Pradze.
PRAGA. 3. lipca. (Pal.) W edług dotychczasow ych 

danych , konferencja  Mulej E n len ty  za jm ie  się b ieżą­
cym . sp raw am i m iędzynarodow ym i, s to sunk iem  człon­
ków  M ałej E n ten ty  do sow ietów, spraw am i, k tó re  m a ­
ją  być na po rządku  dziennym  Ligi narodów ) a w szcze­
gólności sp raw ą k o n tro li w ojskow ej, sp raw ą rozb ro ­
jenia  sp raw ą  Irak ta tu  o w zajem nej pom ocy w reszcie 
sp raw ą rokow ań  w k w estji odszkodow ań, k tóre się 

im a ją  odbyć w L ondyn ie .

Nonsens redukcyjny.
W ARSZAW A, 3. lipqa. (Tel. WT). Zgodnie 

z pro jek tem  Rady m inistrów  o p rzep row adza­
niu redukcji osohowiej minpstoir spraw[ w e­
w nętrznych polecił wbjeW ódom, aby nie­
zwłocznie przedłożyli mu Wykaz zarnężhycli 
pracowniczek, k tó rych  mężóWie są pracow ni­
kami państwówym i. i

Starcia na granicy włosko-jugo- 
słowiańskie.

GRAZ, 3. lipca. (Pat). W. B. K. „Tage- 
post"  donosi z Lubiany, że wfedług isprawozda- 
nia z Biscbofsbach przyjszdo do nowego zaj­
ścia (pomiędzy strażą  graniczną W łoską a ,ugo- 
słoWi|ańską. W łopka s tra ż  graniczna, k tó ra  
przekroczyła (granicę, napad ła  na posteruniek 
jugosłowiańskiej p traży  granicznej złozony z 
dwóch ludzi. W raz z nimi był pewien studen t, 
k tó ry  .zamierzał zrobić Wiycieczkę W Alpy.Ś 
S traż  iwłoska oddała  kilka strza łów , zabijając 
obu strażników! jugosłow iańskich i raniąc 
ciężko studenta.

ZfciMdbkanie uczenie? seminarjiim.
J a S lO ,  3. ilippa. f i  dl. Wł.) W  poniedziałek 

wieczór w  powiecie Jasielskim  w. iejsie w1 K’"a- 
jowioach została  zam ordow aną Józefa Ko- 
Wjalśka, lat 20 licząca ucz. IV kursu  [śemina- 
rjun? riaucz. przez 33-letnlego, Jul jama G utza. 
M ordu dokonał jwy ten sposob że b-dwlokł ją 
do skrlaju lasu o uOO k ro k ó \v , od główńej 
szosy leśnej na 13 k ro k ó w ,— U(silow'ane udu­
szenie ręką, liczne mamy na ciele od brz'ytw!y, 
praw dopodobnie m orderstw o na tle  sekjsual- 
nem. P rzed  m orderstw em  Wypił p a rę  kielisz­
kowi Wódki. D la zatarcia  śladów' zab ra ł m or­
derca z sobą trzeWlkłi, i żak iet ofiary. M ordercę 
/aresztowali przodoWnicy polic. W ielgus, Chy1- 
liaś i kom endant Świetlik wlczoraj nad ranem .

wsęm m & m m sgsm im  tmssssamzrsmsarnmsmss& jti

^Komunikaty
'X  MAicOP. TO W . OGRODNICZE W E LW OW IE 

zaw iadam ia, iż drugi w yk ład  ..O jnełęgnow aniu  drzew  
ow ocow ych w ygłosi p. E . P o lu szyńsk i dn ia  6-go 
lipca 1). r. (siiedziela) o goitz. 5-lej jxipoł. n a  p lacu  
Targów' W schodnich  w  św ieżo za łożonym  sadzie  M. 
T. O., gdzie odbędą się doiyczącc, dem onstrac je .

Z biórka ko ło  w ia trak u  firm y K unz (plac Targów  
W schodnich, k o n iec ' p aw ilonu  C enlralncgo). o godz. 
5-tej po  poł. WTslęp w olny. ( ,oście m ile  w idziani. 
W ykład  odbędzie  się bez w zględu n a  pogodę.

X '  M JR S  KROJU K RA W IEC TW A  d la  uczniów  
starszych  sto jących p rzed  w yzw olen iem  .rozpoczyna 
się z. (dniem 15. lipca b. r, R iiższyeh in fo rm ac ji zasię ­
gnąć m ożna w S ekre la rjae ie  'Izby  R ękodzieln iczej od 
godz. 9-tcj do 1-szej i od  tV-(ej do “niej.

Taiv sam o odbędzie się k u rs  dla p rzykraw aezy  za­
w odu szew skiego.

Z ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY ŚZEWNCY'! _ W n ie ­

dzielę  6 . lijKaj o  (godz. 10. rano , odbędz ie  s ię  zeb ran ie  
w  Spraw ie zaw odow i^ i e cn n ik o \,e j.
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Nawofywante do „solidarności słowiańskiej*.
Zbjttczna odezwa „Komitatu słowiańskiego".

Te same żywioły, kióre przed wojną szerzyły 
ideję wielkiej słowiańszczyzny z • wielką Rosją na 
czele, me nauczone ani doświadczeniem wojennem 
ani obłudą Rosji, występują znowu na arem; pu­
bliczną, głosząc potrzebę solidarności słowiańskiej. 
Obecnm „Kcnutet słowiański" w Paryżu nadesłał 
do pism krajowych odezwę z objaśnieniem, że ode­
zwa ta Dęazie ogłoszona na uroczystem zebraniu 
ineuguracyjuem w Paryżu.

Czegóż sobie mianowicie życzy „Komitet sło­
wiański" ?

„Ideał solidarności narodów słowiańskich" — 
brzmi odezwa — „nigdy w świadomości ludowej 
nie wygasfy, pociągał od dawna najlepszych synów 
Słowiańszczyzny.“Ale szlachetne to dążenie ku bo 
gatej narmonji wysiłuów i przeznaczeń!?) powinno 
stać się również wyznaniem wiary i pobudką twór­
czego czynu we wszystkich ki aj ach słowiańskich.

„Zbliżeniu Słowian stała dotąd na przeszko 
dzie przemoc obca (?). Dziś. dla słowiańskiego świa­
ta, wyzwolonego przez wielką wą,rę z pod prze­
wagi germańskiego ducha, nasłały nowe czasy. 
2  wyjątkiem Łużyczan, pozostawionycn niestety 
ich własnemu, tragicznemu losow i, wszyscy (?) inni 
Słowianie posiadają obecnie własne ognisko życia 
narodowego. Mogą tedy z całkowitą swobodą sta­
nowić teraz o swej postawie międzynarodowej.

W nowych warunkach życia europejskiego, 
przed narodami słowiauskiemi otwierają się coraz 
szersze widnokręgi polityczne i gospodarcze. W  wiel­
kich zagadnieniach cywilizacyjnych Meały ,ch i całe 
życie duchowe są podporządkowane głębokiemu

uczuciu ludzkości, oraz gorącemu pragnieniu spia 
wiedliwości i prawa.

„Zebrani w Paryżu, chcemy pracować nad 
umocnieniem solidarności naszych ludów i nad ich 
wzajemnem zbliżeniem. Zwracamy się z wezwaniem 
o pomoc do opinji publicznej we Francji i we 
wszystkicn ojczyznach słowiańsKicb Żywa i czyn­
na solidarność narodów słowiańskich jest gwarancją 
pukoju i postępu, opartych na wolności i pracy".

Pod odezwą tą zamieszczono podpisy Bułga­
rów, Czechosłowaków, Jugosłowian, Polakow i Ro­
sjan. Podpisy należą przeważnie do ludzi mało 
znanych, albo też znanych tylko jako literaci i ar­
tyści. Z  Polaków podpisali: Boznańska, ks. Ma- 
chay ze Spiża, Wł. Mickmw ;z, Reymont, z Rosjan 
Burcew, ks. Dołgorukowa, Kuprin, Mereżkowski, 
Smirnow, Tretiafeow.

Szkoaa, ze „Komitet słowiański" mało Sxę in­
teresuje wewnętrznemi stosunkami Jugosławji, gdzie 
Słowianie przynależni do jednego państwa, t .j .  Ser 
bowie i Chorwaci, żyją z sobą jak kot z myszą, 
szkoda, że nic nie wie o martyrologji Słowaczyzny, 
która wszedłszy w skład państwa czeskiego, 
ukształtowała jego nazwę na Czechosłowację; a naj­
większa szkoda, że Komitet słowiański zapomniał 
o odezwie uczonych francusKicb, którzy przesadne 
zresztą oskarżenia rzucili na Polskę, o to, że „gnę­
bi" swe mniejszości narodowe. Nie można zapomi­
nać o Białorusinach i Ukraińcach, którzy przecie także 

j są Słowianami. Gdyby Komitet o tych przeszko­
dach pamiętał, możeoy go odeszła ochota mówienia 
głupstw Da temat „soliuąrności słowiańskiej".

Skoncentrowany atak kapitału.
Robotnicy odrziuaić} prouitmanyjne żądania przemysłowców.

Katowice w lipcu 
W e w szystkich kopalniach Więgl;a{ i hutach 

żeiaza ogłosiły  dyrekcje, że 1) zarobki czerw- 
ooWe od 1. hpea obniża się o 30 proc., 2) w ypo­
w iada się. um owę p racy  całym załogom  ną
11. iipca, 3) pracodaw cy gotoWi są W niek tó­
rych oddziałach zatrudn ić  część załóg  tymi- 
gzasoWo o ile robotnicy (oświadczą gj*ftowosć 
nadal pracować p 2 godziny dłużej ponad

8 godzin przy  zaprow adzeniu dwugodzinnej 
przerw y. Pi aca dzienna trw 'ać ma od godzi. 
8 pario do (giodz. 6 Wieczór, nocna zaś od' godz. 
6 Wieczór do godz 6 rano, 4) w ęgiel d epu ta­
towy obniża .się b a rd zo  znaczcie.

Związek wielkich (przemysłowców zaw ia­
domił telegraficznie rząd  (w! W arszjrwie o 
zamknięciu wielkich przedsiębiorstw ' oraz o 
niemożności ( ? ! )  p łacenia podatków ," a nadto

7\ażądał zniesienia cek ob!niżen|ia o p ła t ko le­
jowych i dom aga się do p ła ty  do Węgla! i żela­
za eksportow ego W* w ysokości różnicy między 
ceną Krajową . zagraniczną.

Akcja ta  przem ysłow ców  w yw ołała nie­
zw ykłe rozgoryczenie i (wzburzenie Wśród mtas 
robotniczych n,a całym  polskim  O. Śląsku. 
O dbył się szereg zebrań, gdzie uchWalono od­
rzucić bezwzględnie żądania przem ysłow ców . 
Nia zebraniu W! Katowicach zespołu pracow ni­
ków  oświadczono, że robo tn ic ) za w ynikłe z 
tęgo gwempaln|e następstw a  nie biorą o d p o ­
wiedzialności.

Rząd zgodnie z życzeniami robotników! 
W ydelegował specjalną (komisję W. poniedziałek 
wieczorem  pod przewjodmctwem inżyniera W i- 
dums kiego gen. sekretarzja kom itetu  ekono­
micznego Rady .min, Do komisji te j należą 
przedstaw iciele m inisterjum  handlu, sk a rb u  i 
pracy. Zadaniem  jej będzie z-badać przesilenie 
i rozpatrzyć środki, mające na .celu zm niejsze­
nie bezrobocia. Komisja ta uposażona jefst w, 
szereg pełnom ocnictw.

Prel immarz budżetowy na r, 1925.
M inisterstw o Skarbu p rzystępu jąc  do opracow a­

n ia  (prelim inarza (budżetowego, h a  rok  1Ó25 celem  p rzed ­
łożen ia  go c ia łom  praw odaw czym  w le n n in ie  k o n ­
sty tucy jnym , zw róciło  się w tych dn iach  do  poszcze­
gó lnych  w ładz  o p rzygolow auie i p rzes łan ie  M inister­
stw u S karbu  dó dn ia  10. w rześn ia  r. b p ro jek tów  
p re lim in a rza .

P rzy  opracow yw aniu  mowego budżetu  zastosow a­
n e  m a być uproszczen ie  sbęm aiu budżetow ego, k tó­
re  pozw oli na  w prow adzen ie  znacznych oszczędność 
c i w  dziedzin ie  księgow ania i rachunkow oścy po­
szczególnych w ładz. P ozatem  w p re lim in a rzu  m a być 
zupe łn ie  w yodręb n io n y  budżet nadzw ycza jny , m ają  
być u trzy m an e  w  całej pe łn i zasady  oszczędności 
p rzy ję te  w  roku  b ieżącym  jako  podstaw a akc ji n a p ra ­
w y S karbu . M imo lo n rc lim iu a rz  m a śc.iślc uw zglę­
d n ić  życzenia sejmiul i sen a lu  w yrużone w pow ziętych 
przez  K om isje budżetow e 're z o lu c ja c h .'

Za podstaw ę sum  p re lim inow anych  przy ję to  ce­
n y  p rod u k tó w  i k u rsy  w afut z 1-szej po łow y  ezerw - 

! ca b . r„  co w olibc zaznaczającej się zniżkow ej -ion- 
d ćnc ji cen. pozw oii w p ro jek tow anych  pozycjach w p ro - 

I w adzen ie  dalszych znacznych oszczędności. (A. W .)

W . Ra ORT

Z PRZESTR2F.M.
Dalszy ciąg historji o klasztorze sw. Anny. —  Cukru 
wnia w Przeworsku, czyli wykład o kozie. —  Tryńcza. 
—  Podroż do Warszawy... promem. —  Droga Tryńcza- 
Sientawa. —  Gospodarka Wydziału Powiatowego w 
Łańcucie. —  Ubłeszyn. —  Zrekonstruowany most na 
Sanie. —  Delegacja miasta Sieniawy prosi o pomoc.

III.
O tóż istnieje W Jarosław iu by ły  klajsztor 

ŚW. Anny, W  k tó rym  z)a czasów austrjiackich 
m ieściły się kosz!a,rty|. Ruiny k lasz to ru  i dobrze 
zakonserw ow ana jeszcze część zeWnętrzuja m u­
rów 1 i jtolumrtady zasługują  na uw|agę ze 
W zględu na piękną architektonikę i patynę 
cziasu (r. 1622) nadające całem u klasztorow i 
piętno małeigo Wawlelu. Po A ustrjakarh  objęła 
wojskowość ,ćały k lasz to r, zamieniając go na 
miagazyn m undurow y, .aż do czasu kiedy dzię­
ki usilnym izjabiegom MimsteristWa i Dyrekcji 
Robót Publicznych, k lasz to r ów1 zjostał fo r­
malnie oddany tejże Dy rek cji w1 ręce inż. So­
bolewskiego, k tó ry  opatrzony  W' p raw ny  akt 
przekazania k lasz to ru  Dyr. Rob. P,ubl skie- 
rowiał nasze auta do bram y wjazdóWiej k lasz­
to ru . W  tern m iejscu rozpoczyna się ciekawa 
historja. A kt Ministerjstwla Sprawj W ojsko­
wych, przekazujący cały gm ach D yrekcji Rob. 
Publ. jest (wpraWdzie prawomocny, ale żo ł­
nierz stojący ;n|a w arcie nie chce n)as p raw o­
mocnie przepuścić p rzez  bram ę Wjazdową. Po­
kazuje się, że W! k lasz to rze  znajdują się  jeszcze 
s ta re  spodnie i k ilka bluz wtojlsko^ veh, k tó ­
rych pilnuje k ilk u n as tu  żołnierzy, z sierżaptem  
sztjabowym i kapitanem  pa (czele.

Inż. Sobolewski lojalnie p rezen tu je  żołnie­
rzow i stojącem u n|a Wjarcie ak t M SW ojsk., iż

jest w  posiadaniu całego k lasz to ru , a żołnierz 
wiedząc, iż m inister jest daleko, a sierżan t 
sztabow y blisko, taranuje  nam drogę w jazdo-' 
wą. — Pom!aga ostatecznie przepustka, k tó rą  
sWego cz(asu m z Sobolewlski o trzy m ał od k a ­
pitana dowodzącego nad1 klasztorem  ze s ta ­
rym i munduijami i tryurn Falnie w jeżdżam y na 
dziedziniec.

Jak  udało jmi isie w!yiw(nioskow!ać, to  D y­
rekcja Robót Publicznych dotychczas sam a nie 
wie, co właściw ie począć z tym  ogrom nym  
gmjachdm, k tó ry  ostatecznie przejd zje pa jej. 
Własność, Słyszałem  p ro jek ty  o pom ieszczaniu 
w mm braci Salezjańskich lub innego k lasz to ­
ru. W obec szalonego oraku  pom ieszkań w1 J a - ! 
(rosłaWiu, zastanoWić by |się raczej należało, I 
czy nie dałoby  się tan i pomieścić ofiary nędzy, i 
mieszkaniowej lub cały ten kom pleks g m a­
chów. przeznaczfyć jna ,cele bardziej pro- 

< duktywhe. .
Dalszy etap  paszej podróży, to  Przlewoijsk, 

gdzie zwiedzjhmy cukrow nię, obecnie po kam ­
panii nieczynną. OproWladza nias dy rek to r cu­
krowni, Widocznie (mocno, niezadowOl^hyy z, 
pizyoycia gośca i (recytuje przed nami z W pra­
w ą dyrek tora  (menażerii, [Wyuczony na pamięć 
elaborat, k tó ry  zapew ne już poraź setny  zm u­
szony jest W)gł(ajf>zać przfed W!yciecźkowcam,i 
z całej Polski.

D yrektora owego w1 czasie całego w vkła- 
■ • łt, fjlafci (miał o isjwlej cukrow ni, iry tow ała mocnto 
jlakaś koza, k tó ra  (uszczknęła kilkja listków! 
dzikiego wina, rosnącego p ized  wejściem do 
cukrowni. W ykładając i objasni,ając nam ma 
szynerję cukrowni, W platał też  i słowia odno­
szące się jio  owiej nieszczęśliwej kozy, tak , 
że W ykład óKv p rzedstaw iał się praw ie n astę ­
pująco • „Otóż moi panoWie, bu rak i przychodzą 
do płuczkam i, skąd  W ydostają się  za pomocą

prądu wlody do fwlagi, k tó ra  w przeciągu k ró t­
kiego czasu potrafi... W eźcie tę  kozę W eźcie 
tę  kozę pow iedzia łem ! Buraki drobne pocięte 
los tą ją się do specjalnej tłoczni, p rzez  k tó rą  
dostaje sic znów, czyja to  kozia ? P rzez specja l­
ną m|aterję IbaWfełniaina tiltru je  się psiakrew! 
ta  k o z a ! W ojtek złap  tę  kozę i zaprow adź do 
m agazynu ! Syrup ,cukroW’y rafinuje się przez} 
wypalone kości .;mie w puszczać mi te j1 kozy, aż 
stężeje...”

w  ten m niej1 Więcej deseń wysłuchaliśm y 
objaśnień patila dy rek to ra  i syci W rażeń, oraz 
dokWencji panja dy rek to ra , opuszczam y cu­
krownię. Na pożegnanie skarży ł się pan; dy­
rek to r na (vylyisokie obciążenie na cele socjalnie 
i w ysokie płace robotnicze. W  obaw ie, ’ aby 
panu dyrektorow i nie zabrać zbyt-W iele czasu, 
gdyż spieszył Isię 'do złapanej koży, nie w y tłu ­
m aczyłem mu, że świadczenia na hele socjalne 
z Wliczeniem 2 godzin sobotnich, urlopóW! i 
Kasy chorych. Wynoszą \v* PoJjsce znaczenie 
mniej, niż zagranicą. Bo i po co to  w'daw'ać 
się w! pogaw ędkę z (Człowiekiem, w k tó rego  
m ózgu z;apanow!ała W yłącznie koza ?...

Z P rzew orska jedziem y W stronę Tryńczy, 
gdzie ostatn ie lody zerwlały most na W isłoku. 
Dowiadujem y się, że przez T ryńczę prowiadzi 
obecnie g łów ny t r a k t  ze LWowa dó W arszaw y, 
gdyz drog(a ta  zaliczona zosta ła  db pierWśzej 
kategor .1 d ró g  państwowych. Na razie dostać 
się można db W arszaw y... promem  przez W i­
słok, gdyż  do dziś m ostu na tej rzece niema. 
Dzięki oszczędnościom poczynionym  przez Mi­
nisterstw u Skarbu, kbmunikacjla na g łów nej 
drodze państwowej! odbyw a się na sposób 
praktykow any wie w schodniej części Sjamu i 
tia w ybrzeżu Kości Słonfiowlej W Afryce za­
chodniej. P rzepraw iw szy  jsię ted y  prom em , a 
częściowo na łódkach, dostajem y się na drug:
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Pule zleg: począfKi, lecz komuc żałosny.
Przyjaciele obwołali Witosa zdrajcą.

W ostatnią niedzielę p. Witos przyjechał na 
-więc do wsi Krzyworzeki, odległej o 5 kilom, od 
stacji Wieluń. Stało się to na zaproszenie p. Chwa- 
lińskiego, który tegoż dnia wyprawiał chrzciny.

P. Witos przyjechał w towarzystwie p. Byrki 
i p. Chwaiińskiego karetą, użyczona przez zarząd 
cukrowni „ Wieluń". We wsi urządzona była bra­
ma trjumfalna z napisem; „Witaj mężu stanu, wi­
tajcie posłowie". Banderja złożona z 13 ludzi ota­
czała karetę, za którą ciągnął sznur umajonych 
wozów oraz bojówka „rozwojowa" na rowerach. 
Gości u bramy witały endecja, piastowcy i kler 
zmobilizowany z całego powiatu w liczbie 20 
księży.

Miejscowy ksiądz wygłosił w kościele kazanie 
przystosowane do „wielkiej i uroczyatej" chwili 
(o nawróceniu Szawła).

Wiec zagaił szczęśliwy ojciec, a zarazem rzad­
ko w Sejmie widywany pos. Chwaliński, udzielając 
głosu posłowi Byrce. Zebrani jednak nie chcieli 
słuchać p. Byrki, domagając się p. Witosa.

Gdy Witos stanął na trybunie, przywitano go 
okrzykami: Tyś zdradził chłopów! Tyś sługa en­
decji! Witos odpowiedział, że przyjmuje wszelką 
dyskusję i gotów jest zostać do późnej nocy. Na­
reszcie rozporzął mowę od słów : „Nie będą o tem, 
mówił, co zrobiłem i nie o tem, że nic nie zro­
biłem". Z tłumu okrzyki: Nic me zrobiłeś 1

Witos mówi dalej: „W  życiu człowieka jest

Witos wyjmuje niklową monetę i powiada: 
Nie wipm, czy to złoto.

Dalsze pytanie z tłumu: Ile pan ma majątku? 
W itos: Mam 25 morgów, ale siedzę w Sejm e, 

więc sąsiedzi w orali się w moją ziemię, pewnie 
już teraz mam mniej.

Między innemi Witos powiedział też, że bę­

dzie głosował za projektem reformy rolnej, wnie­
sionym przez Wyzwolenie, jakkolwiek uważa ją  za 
fikcję. Ostatecznie uchwalono rezolucję potępiającą 
rząd Chjeno-Piasta.

Z Krzworzeki Witos pojechał do Wieloma. 
Zebrało się. na wiecu do 300 osób. Gdy Witos zja­
wił się na trybunie, nie pozwolono mu mówić, pu­
czem Witos z Piastowcami i księżmi opuścili ze­
branie. Gdy chciał zabrać głoś poseł z Wyzwolenia, 
endecy kazali orkiestrze grać.

Brutalny pracodawca.
Właściciel tkami mecnamcznej „Leopol", uł.ca 

Zamarstynowska 29 dr. Weiler należy do tych 
pracodawców, którzy robotników i robotnice pra­
cujące w jego fabryce uważa za niewolników, gdy." 
płaca w jego fabryce dla ukwanfikowanej robotni 
cy zawodu tekstylnego wynosi dziennie 2,500.000 
marek, a zarobek całotygodniowy wynoszący 
15,000.000 Mk. wypłaca w dodatku ratami. Pomi­
mo tego wyzyskiwania pracowników, gdy ro­
botnicy upominają się o należną zapłatę, ten fa­
brykant beszta pracownice ostatniemi słowami, 
wyrzuca z pracy, a nawet bije. Gdy onegd&j mło 
dy 15-ietni chłopczyna tam pracujący, upomniał się 
o resztę zapłaty, której w ubiegłą sobotę w całości 
nie wypłacił mu pracodawca, ten p. dr. Weiler 
wziął chłopca za kark i wyrzucił z fabryki, a gdy 
tan po chwili znów do swojej pracy wrócił, cnwy-
cił go obu rękami za włosy i bił głową do rnura, 

i wielka niedziela i wielki piątek. Gdy wjeżdżałem (uż chłopiec okrwawiony upadł na ziemię. Gdy ro- 
'"u przez bramę trjnmfalną, miałem wrażenie, że botuice zwróciły uwagę, że tak „pan doktor" nie
dziś jest wielka niedziela, a jak stoję na trybunie, 
mam wrażenie, 'że to wielki piątek, bo wołacie na 
mnie: ukrzyżuj, ukrzyżuj !

(Okrzyki: Zrujnowałeś państwo, me zajmuj 
s5ę polityką, jesteś zdrajcą!)

Na trybunę wszedł pos. IFiderkiewicz (W y­
zwolenie). W  tej chwili księża zaczynają gwizdać, 
a  bojówka endecka zaatakowała trybunę. Chłopi 
rzucili się na księży, a posłowie z Wyzwolenia 
obronili ich.

Po przemówieniu posła Fiderkiewicza znowu 
mówił W itos: Teraz jeszcze gorzej mz za mnie. 
Mówicie, że ja  zrujnowałem skarb, ale za ruinę 
pieniądza ja  nie jestem winien. Nawet Chrystusowi, 
takiemu mądremu człowiekowi, prześlizgnął się pod 
pachą Judasz. Mmc wlazła parszywa owca, za to 
niech odpowiada Kucharski.

Z tłumu padło pytanie : Ile pan ma złota ?

powinien postępować, to wszystkim robotnicom pra­
cę wymówił dlatego, ze robią już dłużej niz rok 
i każdej naieży się urlop płatny, a ten pan tego 
nie uznaje.

Sprawa ta za pobicie znajdzie epilog w Sądzie 
Karnym, za urlopy zaś pokrzywdzone robotnice 
udadzą się do Sądu przemystowego, ażeby temu 
panu przypomnieć, że ustawy w Polsce ma się obo­
wiązek szanować i wykonywać.

Sprawij partyjna.
Towarzysza i Tow arzyszki!

N a zasadzie, uchw ały  C, K. W  z dn. 26. uli. m. 
w zyw am y w szystk ie K om itety  O kręgowe, pow iatow e, 
o raz  m iejscow e do u rządzen ia  w  dniu  13. lipca b r

D NIA  PROPAGANDY NA RZECZ P  P. S.
b r z e g .  W  l r y ń c z y  o c z je k u ją  n a s  t r z y  t a r a -  połączonego ze Z jazdam i pow iatow ym i P P S . w ca 
d a j k i  z a p r z ę ż o n e  lwi k o n ie  c h o r e  n a  t iw łą d  łym  k ra ju .
starczy  melaticholję i [gruźlicę, k tó re  nam W szystk ie  K om itety  O kręgow e dołożą w szelkich 
postaWil do dyspozycji - ( t j .  k o n ie ,  a  nie uwiąd s ta rań , żeby  podległe im  kom itety  powdatowe u rzą- 
stjarczy, melaticholję i g ruźlicę) książę C zar- dziły  13. lipca w  niTastach pow iatow ych zb iórkę czfon- 
cO ry śk i. Jedziemy, (a raczej jwłeczlemy się dó b k ó W  P a rtji, o raz  sym patyków  ze w szystk ich  śiodo-
zbieszyna celem obejrzenia u  a p r a wi O ne go p o  svisk organ izacy jnych . N a zb ió rkę  tę o rganizacje  przy-

ostatniej powodzi m ostu  n:a Sanie. Drogi do  i będą ze sz tan d a ram i i tran sp a ren tam i. P oczem  na-
Ubieszynla nie zapomnę, pók. Życia. W idziałem  | leży  u rząd z ić  w iec pośw ięcony  wyjaśnieniu znaczenia 
już drogi n,a Polesiu jw czasie roztopów , przle- jjDnl* P ropagandy  na rzecz P P S .“. P o  w iecu człon- 
jeżużiałem przez bagna R okitna, ale c z e g o ś  po- kow ie o rg an izac ji danego powdafu i sym patycy, za- 
dobnego nie zdarzyło  mi się nigdy jeszcze wi­
dzieć. Jest to  droga pow iatow a Tryńcza —
Sieniawia, utrzymywania przez Radę powłatowij 
W Łańcucie. W óz na k tó rym  jechałem , w padał 
!aż po Osie k ó ł W' jam y, pełne cuchnącego b ło ta , 
ja konie g rzęz ły  po pas w1 rozkisłe j mazi, w y­
pryskującej luby g e jze r pod niebiosa. W  p rze ­
ciągu k ilku  itnmut byłem ochlapany błotem  od 
stóp  do igłów1, ku Wielkiej radóści mego p rzy ­
jaciela, k tó ry  Wolał pieszo na przełai połami 
odbyć tę  drogę. D ostajem y się wrejszcie czę­
ściowo do Uoieszyria, gdyż  o sta tn i \vtóz me 
m ógł się przedostać p rzez  bagno i 'wpadamy 
prsąWie W; objęcia delegacji m iasta Sieniawy 
z burm istrzem  ria czćłe, k tó ra  b łaga  ludzi do­
brej wbli i W ysokie W ładze o pom oc przed 
z,a lewem b ło ta , jakim  grozi ow|a „d ro g a " . —
D roga Tryńcza — Sieniawa jest jednym  wiel­
kim  skandalem, a odpowiedzialni za u trzym a 
nie tej drogi powinni być pociągnięci do od 
powiedzilalności karniej. I pom yśleć, że droga 
ta znajduje się jvvi podobnym  stanie W' czafńe 
posuchy i l a ta ! C ó / dopiero dziać się tam  
musi tok tcziasie s ło ty  jesiennej i wiosennych 
deszczów.1?...

(C. d  n )

Wywóz cukru.
Komitet Ekonomiczny M inistrów  na posie 

'dzeniu sobotn|iem; uchw alił zezjwolić na  w!y 
'wiezienie 150.0U0 tonu cukru z pam panji roku  
1924 i (1925 i  . “  -  -

Jednocześnie Kom itet Ekonom iczny zjob!cV 
Wiązał zWiązjek Icukrowni do obniżenia cen(y 
cukr;u n,a jrynku wewnętrznym,.

Obniżkia obowiązyWlać będzie juz od  i-go  
lipca i wynosić ima 25 zł. na tennie. Pozatem  
cukroWbicy zostali iżobowbązlam do: ustalenia 
ceny cuknu na przyszłą kam panję, a więc od 
-października W porozum ieniu z M inisterstw em  
Skarbu. * -

P rzyszła  lkam panja cukrow nicza zapo­
w iada s.ięibardzo pom yślnie: p lan tacja  buraków  
zw iększyła .się py porównaniu z rokiem zeszłym 
o p raw ie 17 proc., ze W szystkich okolic dotiii pzlą 
o Idiobrem stanie zasiewów1 buraczanych, tak 
że spodziewlać się pależy (sprzętu około 20 
proc. Większego |niz W1 roku  zeszłym , kiedy 
zezWolono na jek-sport 146.000 tonp . (A. W ).

Baczność dozorcy domów i

Nie dajcie się ograbiać z pieniędzy przez oszustow 
klerykalnych. ‘

Od pelwhego iczasu g rasu ją  jakieś ciemnię 
osobniki z jchiadeckiego „z\vŁiz(ku“ W śród d'o- 
zor,cóiw| i (agitując pa rzecz swoich p ro te k to ró w 1, 
posługują się imetodjami (szkodliwymi w' naj ■ 
w y ższ jm  stopniu dla interesowi dozorców do ­
mowych.

O strzega się (dozorców; przied płaceniem  
na ręce tych indyw iduów  jąkichkolwieK w k ła ­
dek z bieranyrh -rzekomo W celu W ysłania de­
legacji do W arszaw y. P róbką  m etod a g ita ­
to ró w  ćhiadeckich', 'żyjących z tum anienia ła tw o­
wiernych, jest fozsieWjanie przez nich wieści, 
o rozwiązaniu zw iązku dozorców  „P raca" , co 
oczywiście jest :śWi|adomym fałszem .

Osobników! tych, pasorzytujących na nę­
dzy robotniczej, ifależy prz/ytrzynijąć i oddać 
Wi ręce w ładzy.

IG
p ro szen i p rzez  poszczególne kom itety  w ob ręb ie  po ­
w ia tu  — zb io rą  się n a  Z jeździć pow iatow ym  P P S  
P o rząd ek  o b ia d  zjazdów  pow iatow ych będzie  n as tę ­
p u jący :

1) So lidarność  k la sy  p racu jącej m ies i z k lasą  
p racu jącą  w si w  w alce o w yzw olen ie  społeczne i p o ­
lityczne

2) P P S . jak o  o rgan izacja  ludu pracującego w 
m ieście  i n a  wsi.

3) W,a,lka z re a k c ją  obszarn  iczo-kap i tal is tyczną 
k om un izm em

C. K. W . ogłosi rezo lucję  z o dpow iedn tenn  h a j 
s łam i dla zjazdów  pow iatow ych. W  m iejscow ościach, 
k tó re  są  sam e dla siebie O kręgam i p a rty jn em i (np. 
W arszaw a. Łódź, Zagłębie D ąbrow skie , K atow ice) za­
m ia s t z jazdów  odbędą się w alne zeb ran ia  członków  
i sym patyków .

N adto  n a  dzień  13- lipca C K W . przygotow uje 
Jednodn iów kę, n a  k tó rą  na leży  ju ż  teraz  nadsy łać  
zam ów ienia.

O dalszych  szczegółach, dotyczących organ izacji 
i p rzep row adzen ia  akcji D n ia  P ropagandy . K om itety  
Pow iatow e i O kręgow e będą pow iadom ione okó ln i­
k iem  S ek re ta rja tu  G eneralnego C. K. W.

P rezy d jin n  C. K. W. P . P . S.

m iasta  L w ow a o raz  K leparow a , Z am arstynow a. Z nie­
sien ia . Krzywczyc. P o hu lank i, Snopkow a, Zofijów ki; 

W ulk i. Sygm ów ki, L ew andów ki, Persenków ki,

odbędzie się w piątek 4 lipca o godzinie 7-ej wieczór 
w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2, II. p.- r - i

Na porządku dzienipm sprawa

„D nia  p ro p a g a n d y  P. P. S .“ ,
U prasza się T ow arzyszy  o liczne p rzybycie

PrezydjnnT O. K. R. PPS. we Lwowie.

3lóżr.e.
OLBRZYMI MAGNES Publiczność, zwie­

dzająca oddział inżynierski na państwowej wysta­
wie Wjelkubtytańsk.ej w Wemblsw pod Londynem 
zmuszona jest trzymać;silnie przy sobie wszelkie 
przedmioty metalowe, które przy iągane są przez 
olbrzymi magnes, znajaujący się na wystawie. Nie- 
opatrz ii goście, którzy nie oddali tych ptzeamiotów 
na przechowanie przed wejściem na salę, pozba­
wieni zostali w ten sp' sób szpilek od kapeluszy 
i krawatów, a nawet parasoli, Loro siłą przycią­
gającego magnesu wyrwane .m zostały z rąk. Ma­
gnes ten waży 6.720 fuutów.
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JRóżne.
B IA L I IND JA N IE . Wyprawa naukowa do 

wnętrza Środkowej Ameryki w poszukiwaniu za­
ginionego szczepu „Białych Iadjau“, została uwień­
czona pomyśmym skutkiem. Przewodniczący wy 
prawy naukowej Richard Marsh, Dadesłał wiado­
mość, że powraca wkrótce z wyprawy i wiezie ze 
sobą okazy białych Indjan — naczelnika szczepu 
białych Indjan, jego syna i córkę.

Wyprawa prof. Marsha przed 5 miesiącami 
zagłębiła się w olorzymie dżungle w prowincji Da- 
rien w republice Panama. Pro i. Marsh twierdzi, że 
biali ludjanie są najprawdopodobniej potomkami 
jakiejś wyprawy normandzkich żeglarzy, którzy do­
płynąwszy do kontynetu amerykańskiego z powodu 
przebytych w czasie podróży męczarni i walk, bali 
sią wracać do swych dawnych siedzib na półwy­
spie Skandynawskim i pozostali w Ameryce, by 
z czasem nawet zapomnieć o swym pochodzeniu

z pw odu  ciągłych niebezpieczeństw i walk o utrzy­
manie swego istnienia w niezwykle trudoych wa­
runkach i zabójczym klimacie podzwrotnikowym.. 
Odkryci „biali ludjanie*' jak donosi kierownik wy­
prawy, pokryci są na całym ciele długim gęstym 
włosem, zupełnie jak p;erwotniNormanaowie, o czern 
wspominają „sagi" wikingów skandy rawskich.

Z*  wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
E — 10 N.Jeałane Zł. — 30, w  tekście Zł. —‘60. j=l O G Ł O N Z Ł N I A

I n dH Na 1-ej str. Zł.— '60 Drobne ogł. za stowo Zł. —-08. 
Komunikaty Zł. — '40, zamiejscowe o 26°/0 drożej.

proszę o głos!
Stwierdzonem stanowczo zostaje,
Iż firma PFAIJ, Rynek £9 sprzedaje 
N ajtan ie j, bo wchód przez sień,

Najtrwalsze pończochy dziś i co d zie !

ze L w o w a  
orowurcjlU rzędnicy, nauczyc irifti i  Funhc. p o lic .;

Jody nem najdogoduiejszem miejscem zakupu tak za gotówkę czy też na raty w ceme wystawowo- 
gotówkowej jest Z N A N Y  D / l T A D C r ,  A  Poleca wielki wybór Sukień
M A G A Z Y N  K O N F E K C J I D l i  I  O -  0d 8 zip., Płaszczy od 15 złp.,
Kostjumów&od 25 zip., — Bluzek, Szlafroków, Kamizelek, Bielizny, Materji, oraz specjalny dział

Pończoch. — O liczne odwiedziny uprasza się. 38—1

Baczność!! Ceny konkurencyjne!!
Wykonuję wszelkie roboty w zakresie kraw iectw a m ę ­
sk ie g o  wedle najnowszych żurnali.— B ajeczn ie  n iskie  

cen y, bo w  podw órza I. p. 106

JVJL Z u e k e r k a n d e l
L w ó w , u l ic a  K a z im ie r z o w s k a  4 7 .

D
I .  J R

RU KB i S T A M P S L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I w o w , u l. S y k stu sk a  4 .

99 G R A F IK A ” MAREK SEIDC
L w ó w , u l. K o łłą ta ja  5  (w  p o d w ó rzu )

pos;ada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
P R Z Y B O K Y  D R U K A R S K I E :  Rygaiy, szufle,

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo u a  Polskę odlewni czcionek 1 llnjl  mosiężnych 

POPPELbńUMA we WIEMMU- vm

B O C Z N E

Walne Zgromadzenie
Rentr. Związku emeryićw0 rencistów 
wdów ifsferóf po pracownikach kole.1. 

Małopolski
odbędzie się dnia 20 lipca b r. we Lwowie przy 
ul. Krasickich 5, I. p , o godzinie 3-ej po poł„
a w braku kompletu o godz. 4  ej bez względu na ilość  

członków, z następującym porządkiem obrad-

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Zgr.
2. SprawozdanieZtrządu z czynn ści i kasowe.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej
4. Wybór prezesa i Zarządu.
5. Wnioski i interpelacje. x

Wstęp na salę mają tylko e łonkowie za okaza­
niem karty członkowskiej, którą należy podjął w biu­
rze Centr Związku w godzinach urzędowych

Lnów, 4. lipea 1924.
37— 1 ZARZĄD.

U staw a waloryzacyjna
*

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku

0 PRZERAGHGUMNIU DŁUGÓW
z lat przedwojennych do roku 1924

DO NABYCIA

w Księgarni Ludowej
p r z y  u l .  S z a jn o c h y  I .  2 .

C en a  5 0  gr . C en a  5 0  gr .

B O K  Z A Ł O Ż E N IA  1881 160

A L O J Z Y  H U B N E R ,  L W Ó W  R Y N E K  3łS
POLECA

FA RB Y ,  LAKIER f ,  OLIWY, B E N Z Y N Ę
i A R T Y K U Ł Y  DOMOWO-GOSPODARCZE

DRUKARNIA
L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W yd aw n iczego  

W E  L W O W IE  
u l .  L e o n a  S a p ie h y  7 7 .  T e l e f o n  4 8 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 

Ksiąg, kontowe. Listy płatnicze.

Książka na czasie.

„ U W A G I 11
NA PISAŁ

S Z Y M O N  A S K E N A Z Y

D O  N A B Y C IA

w Księgarni Ludowej
ulica Szajnochy L. 2.

tm  C ena 16 zł.

S E N S A C Y J N A  N O W O Ś Ć  1

m

Juz wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu14 
broszura pod tytułem:

KTO SIĘ ZBOGACIŁ  
A K TO  Z U B C Z A Ł

(Bilans pięcioletniej inflacj) 
n a p i s a ł  M .  IG N O T U S

Autor, doskonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zakulisowe stosunki,obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 
oświetla szybkie bogacenie się kaoitalistycznych sfer bankowych, prze­
mysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują­
cych fizyczn.e i umysłowo Zarazem rzuca autor trafną myśl opoaat 

kowania wzbogacenia się inflacyjnego.

C E N A  4 0  g r . C E N A  4 0  g r .
D o  n a b y c ia  w  •

K SIE <»A R \1  L U D O W E J , S z a j n o c h y  2

Z astęp ca  naczel re d a k to ra  i red a k  odpow . B R O N ISŁ A W  SKALAK.— D ru k . L ud . Sp. Tow . W yd., L w ów  L. SapioWy 77. Tel. 49(>,


